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Co przyniosą wybory niemieckie?Piny ta (bislusil
(Kościół a kryzys)

(Dokończenie z dnia 11 bm.)
Jeżeli się w dalszym ciągu rozmyśla­

nia wielkopostnego bliżej p rzypa trzy­
my zadaniom katolicyzmu w tej „godzi­
nie pokuszenia, która przyszja  na wszy­
stek świat“ (Obj. 3, 10), to przedewszyst  
kiem stwierdzimy ich duchowny i reli­
gijny charakter .

Mylne iest zapatrywanie,  jakoby za­
daniem Kościoła było cofać dzisiejszą 
chwilę do minionych form. Nie jest bo­
wiem rzeczą Kościoła powstrzymywać 
pochód ludzkości, lecz o to dbać powi­
nien, by każda epoka żyła duchem Chry­
stusowym.

Kościół jest budowniczym świata, 
ale w znaczeniu Pawłowem, bo wznosi 
w nim „budowanie*1, które „rośnie w Ko­
ściół święty w Panu“ (Ef. 2, 21). Jest 

.s tróżem narodów, ale w dziedzinie su­
mienia. Jest  wodzem, ale wodzem du­
chowym, kształtuiącym stosunek mię- 
4zy postępem doczesnym, a nadprzyro­
dzoną k u l tu r ą  duszy. Nie bierze więc 
Kościół udziału w technicznej przebu­
dowie społeczeństw, w przeobraże­
niach politycznych, w walkach o władzę. 
Jedyny spór i to spór odwieczny, jaki 
prowadzi,  to spór o Boga. Jego naukę i 
prawo, o wiarę, o  sumienie i o swobodę 
swego działania. Inne walki ziemskie 
s tara  się łagodzić, ale się w nie wcią­
gać nie pozwala, wywierając jednak po­
średnio zbawczy wpfvw nawet  na nie­
spokojne życie państwowe przez to. że 
wszystkim przvnomina prawo boże. o- 
bowiązujące w  zakresie spraw publicz­
nych.

Naczelnym nakazem dzisiejszej chwi­
li jest uruchomienie powszechnej  ofen­
syw y  katolickiej. Jej charakter  i cele? 
Jest  to ta sama wyprawa ,  na którą 
Chrystus sposobił i wysyłał  Apostołów. 
Dzieje tej wyprawy  to dzieje wzrostu 
Królestwa bożego od blasków wieczer­
nika. Zamknie je koniec świata. W  na­
szych czasach ma ona wyjść na wielkie 
spotkanie przedewszystkiem z armią 
bezbożnicza 1 powstrzymać jei postem 
Ma przywrócić Królestwo Chrystuso­
we tam, skąd ie przemoc wyparła,  u- 
twierdzić tam, gdzie zagrożone.

Budzi sie w katolicyźmie zanał ofen­
sywy,  ale go jeszcze mało. Zesztywnie­
j m y  w twardej  defensywie ostatniego 
hółtorawiecza. Przyzwyczai liśmy się do 
hietwórczej służby w okopach, przy- 
czem i duch nieco przygasł,  osłabła ini­
cjatywa. ścieśniły się widnokręgi.  W ło- 

katolicyzmu przeprowadzić należy 
^ucjate życia wewnętrznego. Tu czeka 
°as najważniejsza praca, która przepro­
wadzić trzeba bez zwłoki i miękkości, 

i bez drażliwości i niepokoju.
Tak występuje przed duchem naszym 

W ogólnych kształ tach ta wielka roz­
prawa,  która będzie s tanowiła treść du­
r o w ą  wieku ta pow-s^--

w alka e  B oga w sum ieniu ludów. 
£tóra się rozgrywać  z a c z y n a  m iedzv  
Katolicyzmem a bezbożnictwem. Wkro- 
^yU śm y w wstępny okres tego dzMo- 
Wego spotkania miedzy „Kościołem F o­
ka żywego" (L Tym. 3, 15), a „bóżnicą

Berlin. Z wielkiem naprężeniem u ,va- 
ga całego świata skierowana jest obecnie 
na Niemcy, gdzie odbyły się w dniu 
wczorajszym wybory na stanowisko 
piezydenta  państwa.  Do chwili zam­
knięcia numeru nie były jeszcze znane 
końcowe wyniki głosowania. Z prowi­
zorycznych jednak obliczeń wynikało że 
właściwa walka toczyła się między do­
tychczasowym  prezydentem, marszał­
kiem Hindenburgiem a Hitlerem, przy­
wódcą socjal - demokratów niemieckich. 
Na ich listy padła wczoraj największa 
ilość głosów, przyczem lista Hindenburga 
zyskała poważną większość. Niewiado- 
rr o co okaże końcowy wynik głosowa­
nia i kto wie, czy nie przyjdzie do pono­

Gdańsk. Rząd polski zwrócił  się do 
wyso-kiego komisarza Ligi Narodów w 
Udańsku z wnioskiem unieważnienia
1, 3 i 4-go działu, części siódmej polsko- 
gdańskiej umowy warszawskiej,  zniesie­
nia kontyngentów gdańskich oraz wszel 
kich pozostałych przywilejów, które 
Udańsk posiadał dotychczas przy przy­
wozie towarów objętych polskim zaka­
zem przywozowym.

W drugim wniosku żąda rząd polski 
oddania całej organizacji administracji 
celnej w Gdańsku Polsce i zaprzysię­
żenia gdańskich urzędników celnych, o 
ile zostaną przejęci przez Polskę do pol-

szatańską" (Obj. 3, 9), któremu w dzie­
jach ogromem i doniosłością dorówny- 
wują chyba tylko zwycięskie zmagania 
się chrześcijaństwa z duchem pogań­
skiego Rzymu. Tak jak wtedy chrześci­
jaństwo katakomb zdobyło duszę zgan- 
grenowaciałego cesars twa i wchłonęło 
w siebie ludy barbarzyńskie,  które to 
cesars two rozbijały, tak za dni naszych 
katolicyzm z okopów, w których go u- 
więziła wolnomularska i laicka przemoc 
wieku ubiegłego, podbijać będzie spoga- 
niałą duszę Europy a wkońcu duchem 
Chrystusowym ujarzmi i na modlitwę 
przed ołtarze Pańskie powiedzie te ru­
chy, które obecnie walą w rozkołataną 
budowę społeczeństwa.

W  porę powierzyła Opatrzność rzą­
dy Kościoła Papieżowi, który od lat dzie 
sięciu mobilizuje katolicyzm i wydoby­
wa we wszystkich dziedzinach życia 
kościelnego nowe energje i wartości.  
Chrystus  daje Kościołowi mocarne du­
sze i wielkich wodzów mu sposobi.

Przejdziemy więc po tych ogólnych 
rozważaniach do rozpatrzenia wpływu 
powszechnego kryzysu moralnego na 
nasze stosunki i zastanowimy się głów­
nie nad tern, czy w Polsce jest walka 
z Bogiem i jakie stanowisko w stosunku 
do mej zająć powinien .atolicyzm.

Czy jest w Polsce bezbożnictwo? 
Chciałbym na to pytanie nie odpowia­
dać a raczej chciałbym je uchylić, jako 
obrażające naród i jego wiarę. Ale czy

wnych wyborów na przyszłą niedzielę. 
2 dotychczas znanych nam cyfr Hinden- 
burg z pośród swych przeciwników zy­
skał wprawdzie znaczną przewagę,  jed­
nak nie bezwzględną. Przyczyni ł  się do 
tego fakt, że oprócz Hitlera kandydowali 
również Thaelmann (komunista), Due- 
s ierberg (przywódca Stahlhelmu) i Win­
ter, co spowodowało znaczne rozbicie 
głosów.

Uprawnionych do głosowania było o- 
koło 43 miljony, by przeto któryś  z kan­
dydatów mógł odnieść decydujące z w y ­
cięstwo, musiałby zyskać bezwzględną 
większość, t. zn. przynajmniej 22 miljony 
głosów. Zobaczymy przeto, co przynio­
są nam ostateczne obliczenia.

sklego urzędu celnego polską przysięgą 
służbową.

Wniosek rządu polskiego spowodo­
wany został istniejącemi już od dłuższe­
go czasu malwersacjami w sprawie kon­
tyngentów celnych.

Jak  się należało spodziewać, prasa 
gdańska nazwała to posunięcie rządu 
polskiego walką Polski przeciwko gdań­
skiemu gospodarstwu.  — Prasa  gdańska, 
jak zwykle, me potrafi zrozumieć, gdzie 
leży prawdziwy interes Polski i widzi 
rację istnienia gdańskiego gospodar­
s twa w walce przeciwko polskiej poli­
tyce gospodarczej.

mógłbym wtedy ze św.  Pawłem powie­
dzieć: „prawdę mówię, nie kłamię" (1. 
Tym. 2, 7)? Czy przysłużyłbym się do­
brej sprawie i czy „wypełniłbym usługi­
wanie swoje?"  (11. Tym. 2, 7). Więc od­
powiem i „w gorzkości duszy mojej mó­
wić będę" (Job yO, 1).

Niestety są w Polsce bezbożnicy i 
jest bezbożniczy ruch. O czyw iście nie 
pod tą nazwą,  lecz pod wygodniejszą na­
zwą wolnomyślicielstwa. Pewna  część 
jest zakonspirowana w tajnych związ­
kach.

Nie przebrzmiało jeszcze w świecie 
zmar twychwzbudzające tchnienie: Pol­
sko, „wymjdź z grobu" (Jan, 2, 43), a już 
odbywa się w łonie wskrzeszonej  ojczy­
zny śmierciorodne zatruwanie pierwiast 
ków życia i walka z jego s twórczym po­
czątkiem: Chrystusem. Ledwie nas 
Opatrzność postawiła z powrotem na 
s traży kultury i wiary,  niby bramę w a­
rowną na rozgraniczenie światów, a już 
klucze tej bramy wydajemy w ręce 
Kremlu i zachodniej loży. Mówią, że to 
powiew Europy, a w rzeczywistości  
wieje tu woń przykra moralnego roz­
kładu tej Europy, która „już cuchnie" 
(Jan 11, 39), wieje trupi zaduch bolsze­
wickiego wschodu.

Na szczęście nie jest to masowy 
ruch. Mimo to ustawicznemi zamacha­
mi na sumienie stępiają zmysł  e tvczny 
narodu. Pogłębiają kryzys  moralny i 
deprawują duszę polską przez oswaja­

nie opinji publicznej z wszelką nieoby- 
czajnościa.. Uderzają w katolicyzm a po­
pierają sekty.  Niema się co łudzić: ce­
lem ich dążeń jest polski bolszewizm. 
Czyli chcą także u nas zapoczątkować 
erę bez Boga.

Sumienie katolickie narodu wyczu­
wa wyraźnie  grozę tych zamiarów i 
zdaje sobie sprawę z tego, że to me ja­
kieś chwilowe nieporozumienie lub jakiś 
przemijający objaw bałamutnej myśli, 
lecz zdecydowany zamach na całą pol­
ską przyszłość. Wszystkim jest jasne, 
że losy polskiej kultury i misji polskiej 
w św iecie rozstrzygać się będą w dzie­
dzinie religijnej i że na froncie katolic­
kim dokonywać się powinna zbiórka sił, 
które pragną ratować naród od barba­
rzyńs twa i zagłady.

Kościół nie zjnarnował  pierwszych 
dwunastu łat swobody ojczyzny. Nie 
wiem, czy który inny naród dokonał w 
tym czasie podobnej organizacyjnej roz­
budowy Kościoła i takiego pogłębienia 
swego życia religijnego. Mimo to daleko 
nam jeszcze do pełni ducha i hartu ka­
tolickiego.

Chrześci jaństwo jest z istoty swej re- 
ligją wewnętrzną. Nie polega na po­
wierzchownych formułkach, na wys tę ­
pach urzędowych i widowiskowych ob­
rzędach. Ono się dopełnia w duszach, 
które żyją nadprzyrodzonem życiem 
Chrystusowem tak, jąk „latoroślę" żyją 
sokami „szczepu winnego". Z ćichego 
obcowania duszy ze Stwórcą i z rozwa­
żania Ewangelji zrodzi się jasna myśl 
katolicka.

Od tego źródła nadprzyrodzonego 
rusza też nasza wypraw a  ku obronie 
praw Polski do Boga. Musimy ruszyć 
w szyscy. Nie czas na wygodę i nieczyn- 
ności. Ruszyć muszą młodsi i starzy, 
m ężczyźni, kobiety, jednostki, rodziny pa 
rafje. Ruszyć muszą bractwa, które 
zarr>irły, jeżeli nie krzeszą ducha apo­
stolskiego. Ruszyć muszą trzecie zako­
ny w duchu serafickim Biedaczka z Asy­
żu. Ruszyć muszą sodahcje, wierne ry­
cerskiej służbie marjańskiej. Ruszyć mu­
szą organizacje katolickie, bo od tego no­
szą swe zaszczytne miano. Ruszy Akcja 
Katolicka, jako Chrystusowa armja linjo 
wa. Ruszą politycy, senatorowie,  posło­
wie, profesorowie, nauczyciele, pisarze, 
literaci, rolnicy, robotnicy, wszystkie 
zawody.

Pójdziemy z Chrystusem w naród i 
jego życie. Pójdziemy na pracę, na nie­
wygodę, na nieprzyjemności i upokorze­
nia, na ofiary i poświęcenie. Pójdziemy 
na  czyn osobisty, ukryty,  nieznany. Pój­
dziemy na wspólne, wielkie skoordyno­
wane działanie.

Najwyższą zasadą będzie nam mi­
łość Boga i narodu, prawdy i błądzących. 
Komunja św . będzie nam codziennym  
„chlebem mocnych".  Modlitwa będzie 
nam wytchnieniem. Cierpienie radością. 
Niebo zapłatą. Nie spoczniemy, aż Bóg 
zapanuje w życiu narodu. Nie dopuści­
my do wygnania Chrystusa z Polski.

Tern postanowieniem zakończmy to 
wielkopostne rozmyślanie. Już tią wąłs 
kę „ r u s z a j ą  k r ó l e w s k i e  s z t a n d a r y ,  j u ż w  
blaskach tajemnica Krzyża jaśnieje" 
(Hymn brewiarzowy z okresu pasyjne­
go) nad walczącym światem.

Na kolana! A potem w szeregi! ..Nie 
dajmy sie zwvcieżvć złemu, lecz zwy­
ciężajmy złe dobrem" (Rzym. 12, 21).

Polska żada całkowitego zarzadu 
celnego w Gdańsku.



T E L E G R A M Y .
Zwolnienie z posady grozi za udział 

w  strajku.
W arszawa. Jak  nam komunikują, w 

sferach rządow ych rozw ażana jest spra­
w a sankcyj karnych, jakie miałyby być 
zastosowane wobec tych pracowników  
państwowych (kolejarzy, pocztowców, 
urzędników i pracowników monopolu i 
t. p.), k tórzy wezm ą udział w  powszech­
nym strajku, zapowiedzianym na  środę, 
dnia 16 m arca rb. Jak  słychać, w szyscy  
ci pracownicy, którzy wezmą udział w 
strajku, zostaną zwolnieni z posad.

Konferencja Zaleski —  Tardieu.
Paryż. Tardieu przyjął ministra Za­

leskiego, k tóry  przedłożył mu polskie 
zastrzeżenia i życzenia odnośnie do pla­
nu federacji naddunajskiej.

Ojciec Św . błogosław i wychodźtwu  
polskiemu w e Francji.

Citta del Vaticano. O jciec św . P iu s XI
przesłał za pośrednictwem nuncjusza apo­
stolskiego we Francji ks. arcybiskupa Ma- 
gliene, na ręce ks. prał. Łagody, rektora eol­
skiej misji katolickiej telegram w odpowiedzi 
na hold, jaki duchowieństwo i wychodźtwo 
polskie we Francji przesłało Ojcu św. z o- 
kazji 10-lecia intronizacji. Telegram ten 
brzmi: , „Wzruszony w ojcowskiem sercu 
hołdem i życzeniami duchowieństwa i wier­
nych, podlegających misji polskiej w Pary­
żu, z okazji 10 rocznicy Jego koronacji. Oj­
ciec Święty dziękuje z głębi serca i przesy­
ła błogosławieństwo apostolskie. Kardynał 
Pacelli“.

Nie chcą nic słyszeć o republice 
mandżurskiej.

Londyn. Żrodła japońskie podają o- 
Pis krw aw ego buntu garnizonu w mie­
ście Sachaliang w Mandżurji. Miasto to 
leży nad rzeką Amur, naprzeciw znaj­
dującego się po stronie sowieckiej Bła- 
gowieszczeńska i stanowi ważny punkt 
handlowy.

W czoraj w  Sachaljangu miała się 
odbyć uroczystość proklamowania no­
wej republiki Mandżurskiej. Miejscowy 
garnizon chiński zgromadzono na dzie­
dzińcu koszar i w  obecności oficerów 
japońskich opaz przedstawicieli białej 
gwardji, podniesiono 5-kolorowy sztan­
d a r  republiki Mandżurskiej. Stało się to 
hasłem do wybuchu krwawego buntu. 
Żołnierze chińscy zdarli flagę i areszto­
wali gubernatora miasta, 10 oficerów  
chińskich i dwu japońskich. W szystkich 
rozstrzelano.

P o samosądzie nad oficerami, żołnie­
rze chińscy rozpoczęli rabunek miasta. 
Splądrow ano dzjelnicę europejską, roz­
bito oddział sowieckiego „Gosbanku", 
konsulat sowiecki, konsulat japoński, an­
gielską misję handlową, urząd poczto­
wy, urząd celny i inne gmachy publicz­
ne. Europejczycy i Japończycy ra tow a­
li się ucieczka po zamarzłej rzece do 
Błagowieszczyńska.

Katowice. W  dniu wczorajszym  w 
sali posiedzeń rady  miejskiej w  m agistra­
cie w  Katowicach odbył się w alny zjazd 
delegatów ligi morskiej i kolonialnej o- 
kręgu zagłębia węglowego. Zjazd zagaił 
adw. Rostek, poczem przystąpiono do 
wyboru prezydjum, w  skład którego w e­
szli: Inż. Młodzianowski, inź. Rudowski 
oraz Insp. Żółtaszek. P o  odczytaniu 
sprawozdań rozwinęła się dyskusja, po­
czem przystąpiono do w yboru  komisji 
matki, k tóra przedłożyła walnemu zjaz­
dowi listę proponowanych przez siebie 
osób na przyszłą  radę okręgową w oso­
bach: wicewojewoda dr. Saloni, inż. Nie- 
bieszczański, prezydent miasta Katowic 
dr. Kocur, adw. Rostek, inż. Elandt, mjr. 
Różycki, inż. Turowski, mjr. Ludyga-La- 
skowski, insp. Żółtaszek, dyr. Staffler, 
płk. Klaczyński, prof. P iw ow ar, inż. Ru­

dowski, dyr. Baczyński, Zawisza i dyr. 
Szewior. Lista ta została przez zebra­
nych jednogłośnie przyjęta. Do komisji 
rewizyjnej weszli: pp. Janicki, Gałuszka 
i Gordyka. Następnie inż. Elandt p rzy­
stąpił do odczytania projektu prelimina­
rza. W  dyskusji obecni w  większej czę 
ści wypowiadali się za zmniejszeniem 
wydatków. Ostatecznie uchwalono bu­
dżet na rok 1932 według przedłożonego 
projektu z tern, że poleca się radzie okrę­
gowej zwiększenie dochodów przy  rów- 
noczesnem zmniejszeniu wydatków. Na­
stępnie odczytano szereg wniosków, w  
których wypowiedziano się za rozszerze­
niem pracy propagandowej. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje projekt koła w  Li- 
pinach, zawierający dokładny plan pracy 
propagandowej. Na-tern zjazd zakończo­
no. (1)

Dalsze szaeg6ły schwytania 
bezwstydnego zwyrodnialca.

Św iętochłow ice. Jak  wiadomo, w  ub. 
piątek został schw ytany  przez w yw ia­
dowców policji bezwstydny zwyrodnia- 
lec, k tóry  dopuścił się shańbienia 8-let- 
nicj Klimowiczównej oraz ciężkiego u- 
szkodzenia ciała na 6-letniej dziewczyn­
ce E. Pasiekównej, którego to czynu do­
puścił się, jak wiadomo, w a ltancepo ło-  
żonej na polach między W . Hajdukami a 
Kochłowicami.

W iktor Ceglarek w roku 1929 dopuś­
cił się podobnego shańbienia 8-letniej 
dziewczynki z Świętochłowic, za co ska­
zany został przez sąd w Król. Hucie na 6 
miesięcy więzienia odroczeniem kary na 
3 lata. Ceglarka jako faktycznego spra­
wcę wyśledzono i przytrzym ano wśród 
następujących okoliczności: W altance 
w ogródkach szreberowskich w czasie 
w izji lokalnej przeprowadzonej w dniu 9 
b m. nie natrafiono na żadne ślady, które- 
by w skazyw ać mogły, w jakim kierunku 
sprawca, po dokonanym czynie się od­
dalił wzgl. z której strony przybył on do 
altanki. Na miejscu czynu znaleziono je­
dynie w yrw aną  z płotu deskę i fartuszek 
jtdnej z ofiar. Na podstawie szczupłych 
informacyj, jakie od świadków o trzym a­
no i przypuszczalnego rysopisu spraw ­
cy, prowadzono energiczne dochodzenia 
w Wielkich Hajdukach, Królewskiej Hu­
cie, w Świętochłowicach, Kochłowlcach 
i Nowej Wsi. W  toku wszechstronnie 
prowadzonych wyw iadów ustalono, iż 
osobnikiem tym jest W iktor Ceglarek z 
Świętochłowic. Tuż przed komisarjJ em 
Ceglarek zrzucił swoją kurtkę i uciekł 
na dach domu blokowego ul. C m etra r-

nej. Tam nie widząc żadnego wyjścia
skoczył do komina i opierając się na łok­
ciach zsunął się do piwnicy. W  piwn cy 
przez otwór do komina wyciągnięto C e ­
glarka i odprowadzono go do komisarja- 
tu policji w W. Hajdukach. Badany tu, 
początkowo zaprzeczył, jakoby on ttnał 
dopuścić się czynów nierządnych i dopie­
ro odstawiony do Katowic w ogniu k rzy­
żowych pytań począł się wikłać w ze­
znaniach. a wreszcie przyznał się do wi­
ny. Tłumaczył się tern, że w kry tycz­
nym czasie był w stanie podchmielon ,m 
i nie zdawał sobie sp raw y z tego, co ccv- 
nił. (1)

Bunt marynarzy.
Paryż. Na pokładzie francuskiego torpe­

dowca „Vesco“, stojącego na kotwicy w 
porcie tulońskim wybuchł bunt marynarzy. 
Podczas kontrolowania posterunków noc­
nych oficer inspekcyjny stwierdził, że jeden 
z marynarzy opuścił swe stanowisko. — 
Podczas raportu kilku marynarzy w obro­
nie swego kolegi rzuciło się na oficera i po­
biło go. Jak skończył sie bunt, narazie nie 
wiadomo. Napadnięty przez zbuntowanych 
oficer gdzieś przepadł. Istnieje przypusz­
czenie, że buntownicy wrzucili go do morza

Dyktatura w  Japonji?
Londyn. W edług wiadomości z To­

kio, zanosi się w Japonji na zamach sta­
nu i dyktaturę wojskową.

Za estońskie buty polski węgiel.
Tallin. W  wyniku narad  pomiędzy 

rządem polskim a estońskim w sprawie 
wymiany towarowej, ustalono, że rząd 
polski otrzymał prawo przywozu do 
Estonii 50 000 ton węgla na potrzeby 
przemysłu i kolejnictwa estońskiego. W 
zamian za to Polska zakupi w  Estonii 
50 000 par butów dla armji.

Porwanie dziecka —  dziełem  
Al Capone?

Nowy Jork. Przebyw ający  obecnie 
w więzieniu „król podziemi chicagow- 
skich“ Al Capome pragnie wziąć udział 
w poszukiwaniu za zaginionem dziec­
kiem Lindbergha. Zwrócił się on do 
władz amerykańskich z prośbą o w y ­
puszczenie go na wolność, aby się mógł 
zająć odnalezieniem dziecka Lindber­
gha. Objawianie na każdym kroku przez 
Al Capone‘a chęci ujęcia w swoje ręce 
akcji odszukania dziecka nasuwają przy 
puszczenia, czy uprowadzenie synka 
Lindbergha nie jest też przypadkiem  
dziełem jego bandy.

Czy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

Podziurawiony uniwersytet.
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Podczas bombardowania Szanghaju przez Japo nożyków nie uszedt smutnego losu catego sz e ­
regu budynków i uniw ersytet Tang-Chi. — Ry ęina nasza przedstawia właśnie widok owej li­

cz eini podziurawionej pociskami japońskiemi.

Książę i żebrak
PO W IEŚĆ .

23) (Ciąg dalszy.)
Wielu z mieszkańców urodziło się i 

wychowało na moście i umąrło w póź­
nym wieku, nie zaszedłszy do innych 
części miasta. Mniemali oni, iż ruch lu­
dzi i zwierząt na ich drodze, nie ustając 
w dzień i w nocy. pełen gwaru, ryku  i 
w rzasków  był jedynie w ażną rzeczą na 
świecie, a ta ważna rzecz do nich nale­
żała. Pod pewnymi względami była 
w tem racja: jeśli król lub znakomity 
bohater odbywał uroczysty wjazd do 
miasta, to zawsze przez ten most dość 
obszerny, aby wojsko przezeń prow a­
dzić w szeregach. W takich razaLh 
mieszkańcy wynajmywati swe okna lon- 
dyńczykom, chcącym  się bliżej przypa­
trzyć wspaniałości szybko przemijające­
go wjazdu.

Kto się na moście urodził i wycho­
wał, temu w każdem innem miejscu nie­
znośnie było nudno. Opowiadają, iż 
człowiek jeden, k tóry  do siedemdziesię­
ciu lat mostu nie opuścił, a w  tym już 
późnym wieku przeniósł się na wieś, nie 
mógł tam wcale sypiać, bo nieznana mu

c.sza i spokój przejmowały go strachem. 
Wreszcie wychudły, podobny do szkie­
letu lub widma, powrócił do swojej oj­
czyzny, gdzie szum fali, połączony z o- 
giuszającą w rzaw ą na moście, ukoły­
sały go zaraz do snu słodkiego.

Hendon mieszkał w małym zajezd­
nym domu na moście. Gdy się do tej 
skromnej gospody zbliżał z swoim no­
wym znajomym, szorstki głos jakiś za­
wołał, zw racając się ku ostatniemu:

— No, przecież się znalazłeś? Nie 
tak łatwo wymkniesz się mi raz drugi, 
o tem cię zapewniam; zwłaszcza, że ci 
dam dobrą naukę na przyszłość, kości 
połamię, tak bić będę, iż nigdy nie dasz 
tak długo na siebie czekać.

Tu chciał John Kanty chwycić chłop­
ca sw ą ogromną dłonią, ale Miles Hen­
don wszedł między nich i rzekł:

— Pow strzym aj się, przyjacielu. Po­
co tak rzucać się gw ałtow nie? Co masz 
do chłopca?

— A ty poco się wtrącasz w cudze 
sp raw y?  Dowiedz się, że on jest moim 
synem.

— On kłamie! — w ykrzyknął z u- 
niesieniem mały król.

— Śmiały jesteś, mój malcze, i ja 
tobie wierzę, choćbyś imał być chorym

na umyśle. Czy ten wstrętny hultaj jest 
lub nie iwoim ojcem, to mi wszystko je­
dno. Jeżeli chcesz ze mną zostać, to cię 
pewno nie wydam na takie pastwienie 
s ę, jakiem on ci grozi.

— Ja  go nie znam... przeraża mnie... 
wolałbym umrzeć, niż iść z nim.

— Kiedy tak, to rzecz rozstrzygnię­
ta i nie mamy co dalej mówić.

— To dopiero zobaczymy! — k rzy ­
knął Jan Kanty i chciał gwałtem ode­
pchnąć Hendona, a chłopca uchwycić.

— Nie dotykaj się go, ty wyrzutku 
ludzkości! — zawołał Hendon, miecz 
podnosząc — wsadzę cię na ostrze, jak 
gęś na rożen. — Kanty cofnął się. — 
Słuchaj — mówił dalej Hendon — po­
trafiłem obronić chłopca, gdy cała zgra­
ją tobie podobnych znęcała się nad mm. 
może zabić go chciała. Czyż m yd.sz 
żt go ,eraz wydam na los jeszcze okrut- 
n .ejszy? Gdybyś był jego ujeein, co ja 
za kłamstwo uważam, to jeszcze dobro­
dziejstwem byłaby dla chłopca śm.erć 
nagła, zamiast życie z takiem jak ty dzi- 
k em zwierzęciem. Idź stąd precz, nie 
jestem cierpliwy i dużo nie lubię mó­
wić.

Klnąc i grożąc, zniknął John Kamy 
w tłumie. Hendon zamówił w gospo­

dzie na dole jadło i poszedł z chłopcem 
r;a schody, wiodące do jego skromnego 
mieszkanka, a które się chłopcu wydały 
wysokie bez końca. Liche drewniane 
łeże i kilka ubogich sprzętów zapełniały 
n.ewielką izdebkę, oświeconą słabo 
dwoma łojowemi świecami. Młody król 
był tak wycieńczony znużeniem i gło­
dem, że zaledwie zdołał się dowlec do 
łćżka, na które padł natychmiast. Od 
przedpołudnia przeszłego dnia był cią­
gle na nogach, nic nie jedząc, a była to 
już trzecia godzina zrana.

— Zbudź mnie, proszę, skoro stół 
będzie nakryty — wyszeptał jeszcze i 
zasnął.

Z uśmiechem patrzał na niego Hen­
don i rzekł półgłosem:

— No proszę, malec nie pytając o 
pozwoleń e, rozporządza się mo.m poko­
jem i łóżkiem, jak gdyby oboje do n.cgo 
należały. W obłędz e swym u rzymuju on 
żt jest księciem Walji i trzeba przyznać, 
że doskonale gra swoją rolę. B.edne, 
opuszczone s tw o r z y ć . . .  prawdopodub- 
n.e umysł jego ucierpiał przez złe ob­
chodzenie się z nim^przez katusze ciała. 
We mnie znajdzie on rzeczywistego 
przyjaciela; w yratow ałem  go, bo pocią­
ga on dziwnie ku sobie serce moje.



Kronika bieżącą
Poniedziałek

marca

Św . Leona, biskupa i 
w y zn a w cy .

Św . Matyldy, królo­
wej.

47 św . Męczenników

Kalendarz słowiański: Bożema.
Jutro wtorek, 15 marca: Św. Longi­

na żołnierza i św. Klemensa Hofbauera 
w yznaw cy .

Z Cieszyńskiego.

Wschód Zachód

Pielgrzymka do Kalwarji.
Cieszyn. Tradycyjna pielgrzymka do 

Kalwarji Zebrzydowskiej wyjeżdża z 
Cieszyna w Palm ow ą Niedzielę. Zbiór­
ka na dworcu kolejowym o godz. 1 po 
południu. Zgłoszenia uczestników przyj­
muje Księgarnia „Dziedzictwa14, przy- 
czem należy złożyć %.80 zł. na koszta 
podróży (zniżkowe) w jedną stronę. O 
liczny udział prosi przewodnik.

S ł o ń c a  o godz. 6,01; o godz. 17,46. 
K s i ę ż y c a o  godz. 8,17; o godz. 1,28, 

*

Z historii śfąskie?.
14 marca. 1664. Adalbert Franciszek 

Petricjusz z Gliwic, przyjął święcenia 
kapłańskie w Pradze . W  Pyskowicach 
p racow ał jako proboszcz 30 lat; po 
zmarłym  proboszczu Harpiuszu w r. 
1674, do roku 1704. — 1668. Bytomianie 
składają hołd nowym właścicielom, b ra­
ciom: EIjaszowi i Jerzemu F ryderyko­
wi, braciom zmarłego hrabiego Gabrje- 
la Henckla Donmersmarcka w r. 1666. — 
1671. Dwóch górników na polu bobro- 
wnickiem odkryli bogate pokłady krusz­
ców  srebrnych, gdzie powstało 40 no­
w ych szybów. — 1853. W  nocy na 15 
m arca  z kościoła św. Wojciecha w Ra­
dzionkowie skradziono: wielką srebrną 
puszkę pozłacaną, obrus o łtarzowy, bie­
liznę z 3 ołtarzy. 8  świeczek, 2 świecz­
niki cynowe, 1 talerz cvnowv, 2  zamki, 
pieniądze ze skarbony, 2 0  lampek napeł­
nionych tłuszczem, wszystkie narzędzia 
g rabarza  z kostnicy. — 1876. Umari 
ksiądz Augustyn Mastalski, proboszcz 
radzionkowski. który wybudował tu 
Wspaniałą świątynię. Urodził się 17 sier 
pnia 1825 w Pyskowicach. — 1900. 
Umarł w  Tyrolu poseł baron Huene z 
Tul w  pow. oleskim. Pochowany w Tu 
łach w grobowcu przy kościele. — 1904. 
W gminie mlkulczycklej odkryto  węgiel.

Kiepskie horoskopy dnia 40 męczenni­
ków.

Dzień 40 męczenników powitał nas 
ku rzaw ą śnieżną i mroźnym wiatrem, 
co wedle starej tradycji ludowej miało­
by  oznaczać, że jeszcze przez 40 dni 
tlkwić będziemy w  ciepłych okryciach, 
w  śniegowcach, nadwyrężając w dal­
szym  ciągu budżet domowy wydatkami 
ha węgiel. Istotnie klasyczny krajobraz 
zimowy, jakim obdarzył nas tegoroczny 
J a r z e c  — nie wywołuje bynajmniej na­
strojów wiosennych. Zupełnie nie czu- 
*6 się jeszcze przedwiośnia i nic nam nie 
Przypomina, że za 2  tygodnie obchodzić 
będziemy święta Wielkiejnocy. Zdaje 
Sie, że i kupcy nie myślą zbytnio o świę­
tach,-ponieważ nigdzie jeszcze prawie 
hie urządzono w ystaw  przedświątecz­
nych w witrynach sklepowych. (w)

—- Zbiórka na Dar Narodowy 3 Maja.
W związku ze zbliżającem się świętem 
Konstytucji 3 Maja, z inicjatywy zarzą­
du głownego Polskiej Macierzy Szkol­
nej powstał komitet zbiórki Daru Naro- 

owego 3 Maja. Zgodnie z decyzją mi­
nisterstwa spraw  w ew nętrznych  z dnia 
f i  lutego rb. w  w ojewódzwach: kielec- 
^■em, łódzkiem, warszawskiem, biało- 
stockiem, lubelskiem, wołyńskiem, pole- 
f  le®. nowogródzkiem i wileńskiem od- 
Jrdzie  Sję 0(j d,nia 3— 9  maja na cele Pol- 
tu lej M acierzy Szkolnej w  wojewódz- 
n& i : .^ra ^ ow skiem, lwowskiem, tar- 
W Dolskiem i Stanisławowskiem dla To- 
*kienfStwa Szkoły  Ludowej, oraz ślą- 
Tou Poznariskiem i pomorskiem dla 

arzystw a  Czytelni Ludowych.
P a n  °  komitetu honorowego wchodzą: 
Skupi ai!S2a*ek Józef Piłsudski, ks. bi- 
uczelńj strowie 1 rek to rzy wyższych

Panów,•»°'mitetu ^ ówneS° zaproszeni są 
p  J e wojewodwie, kuratorowie i 
t 2 nychtaWiCiele s t°w arzyszeń  społecz-

komitetu objął p. mi- 
lst| r .Jerzy M ichalski.

Sie J, w  kom itetu głównego m ie ś J
Przedmieâ S2a^ ie’ przv uk Krakowskie- 
żw rJ  > 7* m - 4, dokąd należy się

acac po wszelkie informacje związa-

Targi bydlęce w Cieszynie.
Cieszyn. Na targowicy bydlęcej mia­

sta odbywają się targi w  pierwszy i 
trzeci poniedziałek każdego miesiąca. 
W  roku 1930 odbyło się tylko 14 targów, 
ponieważ z powodu zarazy bydlęcej by­
ły targi na bydło i świnie w czasie od 2 
maja do 20 września zamknięte. Spęd 
rogacizny i koni wynosił ogółem 492 
sztuk, czyli przeciętnie po 35 sztuk na 
każdy targ. Sprzedano 2 2 0  sztuk, przy- 
czem najniższa cena za sztukę wynosiła 
100 zł., a najwyższa 600 zł. Konie zja­
wiają się na targowicy tylko w malej 
ilości (2—3 sztuk). Z bydła sprzedano 
połowę na chów, a połowę rzeźnikom na 
ubój. — Targi wieprzowe odbywają się 
co sobotę. W  r. 1930 odbyły się ogółem 
33 targi, na które spędzono 3279 prosiąt, 
923 wyrostków, 63 świń tucznych i 14 
kóz i owiec. Sprzedano: 1485 prosiąt, 
662 wyrostków, 46 świń tucznych i 5 kóz 
i owiec. Ceny za sztukę wynosiły: pro­
sięta 15—60 zł., wyrostki 25— 100 zł., 
świnie tuczne 120—300 zł., kozy i owce 
20—50 zł. Dla porównania wartd podać, 
że w ostatnich latach przedwojennych 
spędzono na każdy targ przeciętnie po 
250—400 szt. bydła rogatego i 150—250 
sztuk koni, przyczem bydło rzeźne sprze 
dawano głównie do zagłębia ostrawsko- 
karwińskiego, zaś konie do Czech i Mo­
raw. Przedwojenny spęd prosiąt w y­
nosił w miesiącach wiosennych aż do 
2 0 0 0  sztuk na jeden targ, a w  jesieni i zi- 
m e po 300 sztuk. Odsprzedaż prosiąt i 
świń dokonywała się przedewszystkiem 
do Zagłębia, Moraw, Czech i na Śląsk 
Opawski W ynika stąd. że obrót bydłem 
na tut. targowicy zmniejszył się w sto­
sunku do lat przedwojennych prawie na 
jedną dziesiątą część, a to z powodu od­
cięcia granicą okolic poza Olzą. Sko­
rzystało na tern miasto Skoczów gdzie 
obecnie koncentrują się targi bydlęce 
polskiej części Śląska Cieszyńskiego. — 
Taryfa opłat targowych na tut. targowi­
cy wynosi: od konia lub rogacizny 2  zł., 
od tucznej świni 1.50 zł., od świni na

chów 50 gr.— 1 zł., od źrebięcia, cielęcia, 
kozy i ow cy 50 gr., od prosięcia, koźlę­
cia lub jagniąt 30 gr. Z opłat tych ze­
brano w r. 1930 ogółem 2631.70 zł. tar­
gowego.

Zawody szachowe.
Skoczów. W  niedzielę 6  bm. odbyły 

się tu rozgrywki drużyn szachowych S. 
M. P. Dziedzice i S. M. P. Puńców o mi­
strzostwo okręgu cieszyńskiego. Tytuł 
mistrza zdobyła drużyna z Puńcowa, bi­
jąc Dziedziczan w stosunku 4 :2 . Dziel­
nym druhom - szachistom puńcowskim 
cześć!

Brak kościoła i straż graniczna. 
Marklowice. W  gazecie „Gwiazdka 

Śląska44 Nr. 20 z dnia 15. II. 1932 r. uką- 
zała się notatka p. t. „Brak kościoła44, 
która nie zgadza się z rzeczywistością, 
gdyż nieprawdą jest, by mieszkańcom 
gminy Marklowice utrudniała straż gra- 
n:czna przejście do kościoła. Natomiast 
praw dą jest, że mieszkańcy gminy Mar­
klowice (za uprzedniem porozumieniem 
zainteresowanych starostów) mogą 
przekraczać granicę do kościoła bez 
przepustek, o ile są ujęci w danej gminie 
na liście, wystawionej przez urząd gmin­
ny, a doręczonej s traży  granicznej dla 
kontroli.

W  tej samej gazecie, w  tym samym 
numerze ukazał się art. p. t. „Ze straży 
granicznej44. Artykuł ten jest również 
n'ezgodny z prawdą, gdyż, jak stw ier­
dzono, w  Marklowicach Dolnych (Cze­
chosłowacja), żadnego balu straż pożar­
ną polska, jako też „Czeska Matice" nie 
urządzała. Odbył się natomiast bal cze­
skiej s traży  granicznej w  Marklowicach 
Dolnych, na którym był obecny tylko 
dozorca celny, należący do urzędu cel­
nego Marklowice Górne. Szeregowych 
straży granicznej na wspomnianym ba- 
u nie było. — Tyle Inspektorat S traży  

Granicznej w Rybniku dla wyjaśnienia.

I Uporczywe zaparcie, kataTy J&lita grubego, 
wzdęcia, osłabione funkcje żołądkow e, zastoina 

j ogólna, osłabione funkcje wątroby, bóle w bo­
kach i pod żebrami przechodzą przy używaniu  
rano i wieczorem po szklaneczce naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

organizacjami, w ysłana  do Rady mini­
strów  w W arszawie. Prowadzili p. po­
seł Karkoszka oraz dyrek tor  delegatury 
warszawskiej Z. O. K. Z. p. Zagórski. 
Przedłożony memorjał został przez pp. 
ministrów uznany jako jedyny rzeczowy 
i treściw y ze wszystkich dotychczas 
przedłożonych. Szczegółowy wynik bę­
dzie podany na przyszłym  zjeździe, któ­
rego termin zostanie ustalony na posie­
dzeniu zarządu głównego komitetu w y ­
konawczego dnia 18 bm. i natychmiast 
ogłoszony. (k)

* Nowe władze okręgowego związku 
tow. śpiew. W  niedzielę, 13 marca obra­
dował w  Katowicach zjazd delegatów 
śląskich kół śpiewackich. W ładze woje­
wódzkie na zjeździe reprezentował p w i­
zytator Miedniak.. Po sprawozdań ach 
dokonano wyborów uzupełniających do 
zarządu wojewódzkiego: prezesem w y- 
btano p. Stefana Stoińskiego, wicepre­
zesem p. Teodora Lewandowskiego z 
Małej Dąbrówki, skarbnikiem p. Franci­
szka Głowackiego z Katowic. Dyrygen­
tem związkowym  nauczyciela śpiewu p. 
Leopolda Janickiego z Katowic - Załęża. 
Na radnych wybrano pp. Dziuka z Król. 
Huty i Twardochę z Nowego Bytomia. 
Resztę członków wojewódzkiego zarzą­
du bez zmiany.

Usiłowana kradzież kasowa. 
Bielsko. W  nocy na 9 bm. weszli nie­

znani spraw cy przez okno do biura !zrae- 
ickiej gminy wyznaniowej w Bielsku 

usiłowali włamać się do kasy ognio­
trwałej. W  tym celu spraw cy w yw ier­
cili świdrem w bocznej ścianie kasy o 
twór wielkości 3 cm. Najprawdopodob. 
n'ej z braku odpowiednich narzęd/i do 
prucia kas spraw cy do wnętrza kasy się 
me dostali. Skradli oni jedynie wieczne 
pióro, poczem zbiegli w niewiadomym 
kierunku, (p.)

ne z organizacją święta 3 Maja, oraz po­
trzebne materiały propagandowe i kwe- 
stowe.

— Znalazł się zdobywca wygranej 
40.000 dolarów. Jak to już donosiliśmy, 
szczęśliwy posiadacz dolarówki Nr. 
990,412, na którą padła najwyższa na­
groda w ostatnim ciągnieniu, tj. 40.000 
dolarów, nie zgłaszał się przez dłuższy 
czas do Banku Polskiego i przypuszcza 
no, że los ten nie został wogóle wyku 
piony. Onegdaj jednak zgłosił się on o- 
sobiście do Banku Polskiego w W arsza­
wie. Jest on mieszkańcem prowincjo­
nalnego miasteczka, a wygrana przy­
chodzi w porę, ponieważ znajdował się 
w ostatnich czasach w opłakanych sto­
sunkach materjalnych. Zdobywca w y ­
granej prosił ze zrozumiałych wzglę­
dów o zachowanie w dyskrecji jego na­
zwiska i bliższego adresu oraz o prze­
kazanie mu kwoty wygranej przez od­
dział banku do miasteczka, w którem 
mieszka. Onegdaj Bank Polski przesłał 
do szczęśliwego zdobywcy wygranej 
należną mu kwotę 350.000 zł. (w)

— Czy dopłaty pocztowe ustaną?
Od 15 kwietnia przestaje obowiązywać 
rozporządzenie o dopłatach do opłat po­
cztow ych i telegraficznych na rzecz 
bezrobotnych, zaś od 1 maja o takich sa­
mych dopłatach od opłat telefonicznych. 
Zarządzenie zostało w swoim czasie wy 
dane na przeciąg 6  miesięcy. Sprawa 
ewentualnego utrzymania tych opłat nie 
jest zdecydow ana i stanowi przedmiot 
rozw ażań kół miarodajnych. (w)

Województwo śląskie.
+ Wiadomości z diecezji. Z rocznika 

diecezjalnego na rok 1932 dowiadujemy 
się, że w diecezji katowickiej znajduje 
się 421 księży. Z tego: w kancelarji ks. 
biskupa, kurji i seminarjum duch. 15, pro­
boszczów 183, wikarych 8 8 , katechetów 
56, em erytów  15, poza diecezją przeby­
wa 7, mających inne zajęcia i zurlopo- 
wanych 15, zakonników 42. Liczba pa­
rafii wynosi 180, samodzielnych kuracyj 
zaś 8 . Kościołów parafialnych jest w 
diecezji 188, filjalnych 20, innych 19. Ka­
plic, w których odprawia się nabożeń­
stw a 133. W szystkich przybytków  Bo­
żych razem 360. (w )

Przygotowania na wypadek po­
wodzi. Zarząd główny Polskiego C zer­
wonego Krzyża w ydał wszystkim swym  
okręgom i oddziałom zarządzenie, aby 
poczyniły odpowiednie przygotowania 
na wypadek spodziewanej wiosną po­
wodzi. Oddziały P. C. K. nawiązać m a­
ją wszędzie kontakt z miejscowemi w ła­
dzami, które kierować będą akcją r a ­
tunkową w wypadku, gdy klęska powo­
dzi przybierze większe rozmiary. Udział 
w akcji ratunkowej Polskiego C zerw o­
nego Krzyża, który rozporządza w y ­
szkolonym personelem ratowniczym  o- 
raz sprzętem sanitarnym, posiadać bę­
dzie poważne znaczenie. (w)

* Baczność uchodźcy. Dnia 7 bm. zo­
stała  delegacją Związku poszkodowa­
nych uchodźców śląskich, po poprze- 
dmiem porozumieniu się z pokrewnemi

Z Katowskiego
Jugosławia, kraj 1 ludzie. 

Katowice. Zjednoczenie kobiet sło­
wiańskich w Katowicach donosi, że w 
czwartek, dnia 17 marca br. o godz. 6.30 
pop. w sali Izby Handlowej w Katowi­
cach przy pl. Wolności 8  I. wygłosi lek­
tor Uniw. jag .  p. dr. Vilim Francie od­
czyt pt. „Jugosławja, kraj i ludzie44, na 
który członków i sym patyków naj­
uprzejmiej zaprasza zarząd. W stęp 50 
groszy.

Odczyt przyrodniczy.
Katowice. Dnia 16 m arca br. o godz.

6  wieczorem w Zakładach Technicz­
nych w sali 136 odbędzie się odczyt p. 
dr. Bogumiła Pawłowskiego, docenta 
Uniw. Jagiell. pt. „Szata roślinna T a tr44 
(z obrazami świetlnemi), na który kiero­
wnictwo działu przyrodniczego Muzeum 
Śląskiego łącznie z Tow arzystw em  
Przyrodników  im. Kopernika zapra­
sza. (w )

O dczyty w Izbie Handlowej. 
Katowice. W  ubiegły piątek w gma­

chu Izby Handlowej zostały wygłoszo­
ne dwa 2 0  - minutowe odczyty, p ierw ­
szy przez insp. Żółtaszka na temat nau­
kowego ujęcia dyscypliny, zaś drugi od 
Krzymuchego pt. „W artość twoich pie­
niędzy44. (1)

Trzeci odczyt Z. O. K. Z. 
Katowice. Z cyklu odczytów, o rga­

nizowanych przez Związek Obrony Kre­
sów Zachodnich w sali nr. 136 Śląskich 
Iechnicznych Zakładów Naukowych w 
Katowicach, odbędzie się w piątek, dnia 
18 marca br. o godz. 2 0  odcz_yt byłego 
wojewody i konsula generalnego R ze­
czypospolitej Polskiej w Królewcu p. 
Stanisława Srokowskiego na temat „Ro- 
a P rus  Wschodnich wobec Niemiec i 

Polski44. W stęp bezpłatny. (w )

Targ na konie i bydło. 
Katowice. W e wtorek, dnia 2 2  m ar­

ca br. odbędzie się na placu przy ulicy 
^ io tra  Skargi obok hali targowej targ na 
eonie i bydło. Sprowadzać^na targ  mo­
żna konie, krowy, cielęta, kozy i świnie 
w czasie od godz. 9 do 12 przed połu­
dniem. (i)

Romans 14-Ietniej dziewczyny. 
Katowice. W gazetach w arszaw ­

skich czy tam y: Policja katowicka, a je­
dnocześnie policja w całym kraju zosta- 
"v zawiadomione o „porwaniu44 14-let- 
niej Jadwigi S., córki bogatego przemy­
słow ca z Katowic. Telefonogramy po­
daw ały  dokładny rysopis dziewczynki. 
Akurat w hotelu Saskim na Koziej za­
trzym ała się młoda osóbka, która ogro­
mnie przypominała „ofiarę porwania44 z 
Katowic. Policja złożyła wizytę w ho-



1 Z Śląska Opolskiego.telu. Panienka w yleg itym ow ała  sie pa­
szp o r te m  na nazw isko  Cecylji H. Mimo 
to rozpoczęto  dochodzenia. O kazało  się, 
że  o w ą  C ecy lją  —  jest p o szuk iw ana  Ja -  
dwisia . Nie zo s ta ła  ona bynajm niej 
p o rw an a ,  lecz sam ą  w y jech a ła  z domu. 
M łodą panienkę odes łano  do rodz i­
ców . (k)

Niesnaski m ałżeńskie.
K atow ice-L igota. Dnia 8 bm. wlecz, 

około godz. 22 w  m ieszkaniu K rokerów , 
ul. Książęca 3, p o w s ta ła  kłó tn ia  na  tle 
n iesnasek  rodz innych  pom iędzy  32-let- 
nim K rokerem  Karolem i żoną jego M a- 
rją. Z kłótni w  k ró tk im  czasie w y w ią ­
za ła  się bójka i K roker uzbro jony w  nóż 
zam ierza ł się rzucić na s w ą  żonę. W  o- 
bronie zagrożonej s taną ł  pasierb  K roke­
ra. W o jty czk a  E ryk , lat 22. W  czasie 
szam otania  K roker doznał po łam ania 
kilku żeber.  O ds taw iono  go do szpitala 
miejskiego w  Katow icach, gdzie dnia 11 
bm. na sku tek  odniesionych  okaleczeń  
zm arł.  Nadmienić w ypada ,  iż K roker z 
zaw o d u  robotnik  by ł  aw an tu rn ik iem  i 
częs to  w  s tanie  pijanym w y p ra w ia ł  a- 
w a n tu ry  w  domu. O sta tn io  miał miejsce 
w y p a d ek  w  ub. r., gdzie K roker rów nież 
w stanie p ijanym  zranił ciężko nożem 
kuchennym  s w ą  żonę tak, że ta  przez 
d łuższy  czas  p rz e b y w a ła  na leczeniu w 
szpitalu miejskim  w  K atow icach, (p)

Oblano ją żrącym  płynem .
N ik iszow iec w  Katow ickiem . G e r t ru ­

da P ie śm k ó w n a  zgłosiła, że onegdaj o 
godzinie 18. k iedy przechodz iła  ul. Ma- 
r jack ą  w K atow icach, zos ta ła  oblana 
p rzez  nieznanego osobnika ż rący m  p ły ­
nem. w sk u tek  czego uszkodzony  jej zo­
s ta ł  p łaszcz, w a r to śc i  400 zł. (1)

W ykład T. C. L. z przeźroczam i.
Szopienice w  Katow ickiem . „Ś ląsk  

i P o m o rze  —  dw ie  najcenniejsze ziemie 
Rzeczypospo lite j" ,  o to  tem at w ykładu ,  
k tó ry  w ygłos ił  w  cz w ar te k ,  10 bm. w 
sali domu gminnego w  Szopienicach p. 
d r .  Leon Bochenek, delegat za rządu  g łó ­
w n eg o  T . C. L. z P oznan ia .  P r z y  w y p e ł­
nionej szczelnie sali om ów ił p re legent 
h i s to t^ c z n y  rozw ój ziemi śląskiej i P o ­
m orza ,  podkreślił  n ieugięty c h a ra k te r  
ludu śląskiego i jego n iezm ordow aną  
w a lk ę  o katolickość i polskość w czasie  
niewoli, w reszc ie  t rzy k ro tn e  boje w po­
w stan iach  o p rzy łączen ie  odw iecznie 
polskiej, p ra s ta re j  ziemi śląskiej z M a­
c ie rzą .  P rzep ięk n e  o b razy  z dziejów, 
jak  i w span ia łe  widoki B ałtyku  i ziemi 
kaszubskie j, cudne k ra jo b razy  ziemi ślą­
skiej p rz y k u w a ły  uw ag ę  s łuchaczy .  — 
P rzem ó w ien ie  w yg łoszone  z zapałem  i 
n a w sk ro ś  pa tr jo tyczne ,  przyjęli zebrani 
hucznem i oklaskam i i gorąco  dziękowali 
m ó w c y  za  ta k  w span ia łe  ucz tę  ducho­
w ą .  (w)

Skutki niedbalstwa w łaściciela  domu.
M y sło w ice  w Katow ickiem . Istnieje 

u s taw a , k tó ra  obow iązuje  właścicieli, 
b y  w  czasie  gołoledzi p rzed  swoim  do­
m em  oczyszczali  z śniegu w zględnie z 
lodu chodnik a przynajm niej posypyw ali  
go częściej piaskiem, a to ze względu na 
bezp ieczeń s tw o  przechodniów . Niestety 
w  M ysłow icach  nie w szy sc y  w łaśc ic ie ­
le dom ów  się do tego stosują, o czem  
św iad czy  następu jący  nieszczęśliw y 
w y p a d e k :  W ieczo rem  na ulicy Polnej 
p rzed  dom em  p. Bojanow skiego , zaję ty  
zapalan iem  lamp g azo w y ch  robotnik 
miejski M alajka upadł tak n ieszczęśliw ie 
z pow odu  poślizgnięcia, że o w łasnych  
s iłach już nie p o w sta ł  i przechodnie  od­
nieśli b iedaka  do szpitala. Nie w iado­
mo, co sobie zrobił, lecz m ówią, że z ła­
m ał sobie kręgosłup. Któż ponosi winę 
w  tym  w y p a d k u ?  Jeżeli dochodzenie 
w y k a zaż e ,  że w y p a d ek  zd a rzy ł  się z 
w in y  właścic iela  domu, to należałoby 
go su row o  ukarać . B y łab y  to nauka dla 
niego na p rzyszłość , a dla innych w łaśc i­
cieli dom ów  p rzes troga .  (k

L Kró\ Huty
Komuniści nadal zasypują Śląsk  

ulotkami.
Król. Huta. N ieznany s p ra w ca  po­

roz rzu ca ł  na ul. P ocz tow e j,  Moniuszki, 
na Rynku, na plantach hutn iczych  oraz 
na  ul. S ty czy ń sk ieg o  w iększą  ilość ulo­
tek  kom unis tycznych  w języku  polskim 
i niemieckim, naw ołu jących  robotn ików  
do streiku. P o za tem  na ul. S ty c zy ń sk ie -

Z B y tom sk iego .
W e  w to re k  w y d a rz y ły  się d w a  po­

ż a ry  w  Bytom iu. P ie rw s z y  zniszczy? 
podłogę d re w n ian ą  doszczętn ie  p rzy  ul. 
Szarlejskiej. P r z y  ul. Klukowickiej p o w ­
s ta ł  pożar  w  mieszkaniu, p a s tw ą  k tó re ­
go pad ły  kanapa, stół, k rz e s ła  i różne 
drobnostki.  Z leżącego  ponad  pa lącym  
s.ę pokojem  m ieszkan ia  w ynies iono  za­
czadzoną  kobietę, k tó rą  udało się w k ró t ­
ce ocucić.

*
W  M lechow lcach napadn ię ta  została 

p rzez  d w óch  ludzi roznosic ie lka gazet. 
O sobnicy  w y rw a l i  jej tekę z 80 m a rk a ­
mi. Do ludzi, k tó rzy  rabus iów  ścigali, 
oddali kilką s t rza łó w , nie ran iąc  jednak 
nikogo.

Z G liw ick iego .
W  środę  w ieczo rem  w ta rg n ę ło  dw óch  

zam ask o w an y ch  m ężczy zn  do gospody 
G utm ana i N a tana  w  P ysk ow icach  przy 
rynku. P o d cza s  gd y  jeden z rabusiów

g ; w y b ra ł  z k asy  ca ły  dz ienny  zbiór w  
w ysokośc i 70 m arek . Zanim uciekli w y ­
strzelili ra z  w p o w ie trze  na w iw at.

Z S trzeleck iego .
W e  w to re k  napadł n ieznany rabuś 

n iedaleko Sprzęcie na agen ta  p o cz to w e­
go W ielanda  z Siedlie, w iozącego  z po­
cz ty  w  Dolnej L igocie pieniądze. R abuś  
w y sk o czy ł  z row u  i u d e rzy ł  W . tak  sil­
nie, że ten n iep rzy tom ny  upadł na zie­
mię. Z rab o w ał  m u torbę z 1.200 m ark a -  
m> przeznaczonemu na w y p ła tę  ren t o raz  
pocztę. Policji udało  się n iebaw em  w y ­
k ry ć  b an d y tę  i dw ó ch  jego w spólników.

Z R aciborsk iego.
N ieszczęśliw y w y p a d ek  zd a rzy ł  się 

w  Raciborzu  na ul. Kolejowej w pew nej 
restauracji .  70-letni M aksytniljan Zahn, 
chcąc  w y jść  na podw órze, o tw o rz y ł  z a ­
miast b ra m y  drzw i do piw nicy  i s toczy ł 
się schodami na dół, odnosząc silne r a ­
ny. W  n iep rzy tom nym  stanie o d s taw io ­
no go do szpitala, gdzie w k ró tce  zm arł.

się do  ucieczki. W  toku dochodzeń u-
stalono, że sp ra w c a  w ybic ia  okna był 
16-letni uczeń p iekarski L udw ik  G ry -  
gier  z O rzesza ,  uzbro jony  w  broń palną. 
W  czas ie  zeznań  G ry g ie r  zdradził kilku­
nastu  s w y c h  kolegów , k tó rzy  rów nież  
uzbrojeni byli bądź to  w  broń palną lub 
sieczną. W a r to ś ć  w ybite j  szy b y  w y n o ­
si około  <80 zł. (1)

Z paraf ji.
Imielin w  P szczy ń sk iem . Z a rząd z e ­

n iem  Kurji Biskupiej w  K atow icach  po­
w o łan y  zos ta ł  na inne s tan o w isk o  nasz 
w ikary ,  wiel. ks. Zając. Krótki czas  u 
nas  p rzeb y w ał ,  lecz zjednał sobie zau ­
fanie w szy s tk ich  parafjan  p rzez  sw ą  
go rl iw ą  pracę  w koście le : w  konfesjo­
nale ,  na am bonie o raz  w śró d  dzieci, k tó­
re p .rzygo tow yw ał bardzo  s ta rann ie  do 
S ak ra m e n tó w  śś. N a w et  n a jza tw a r-  
dzialsi g rzeszn icy  szli za jego głosem  i 
niejeden z nich n aw róc ił  się do Boga. 
W sz y s tk o  to m am y do zaw dzięczen ia  
Wiel. ks. w ikarem u  i jego ofiarnej p ra cy  
duszpaste rsk ie j .  To też żal wielki za ­
pan o w ał w ś ró d  parafian  na  w ieść o je­
go odejściu. P ara f ian ie  dziękują Wiel. 
ks. Zającow i za jego zbożną pracę  w pa- 
rafji a jednocześnie  ży c zą  mu na now em  
stanow isku  dalszej ow ocne j  p racy ,  (k)

Z Rybnickiego
Przytrzym anie za kradzież w ęgla .

C hw alow lce w Rybnick iem . Funk­
cjonariusze  policji p rzy trzym ali  tu S ta ­
n is ław a  i F ran c iszk a  K w iatkow skiego , 
zam. w R ybniku  (ul. Z eb rzy d o w sk a)  na 
k radzieży  w ęgla z w ag o n ó w  kole jow ych  
w czasie  biegu pociągu, a to na bocznvtn  
torze ko le jow ym  kop. D o n n ersm arck a  w 
C hw alow icach .  (1)
W niosek o  zw olnienie 200 robotników.

P szó w  w  R ybnickiem . R ybnick ie  
G w a re c tw o  W ęglow e zgłosiło do komi­
sa rz a  dem obilizacyjnego pismo, w któ- 
rem  zaw iad am ia  o zam ierzonem  zw ol­
nieniu 200 robo tn ików  w  kopalni „An­
na" . (k)

Kradzież 20 kur.
P aruszow iec w  R ybnickiem . P o o -  

derw an iu  kłódki włam ali się dnia 10 bm. 
nieznani s p ra w c y  do kurn ika dr. W y -  
s łow skiego, skąd  skrad li  17 kur i t r z y  
koguty . (1)

Z Tarnogórsklego
D oroczny odpust.

M iasteczko w T arnogórsk iem . Od­
pust Matki Boskiej Bolesnej p rzy p ad a  na 
piątek, 18 m arca  br.  P o rzą d ek  nabo­
żeńs tw  przed cudow nym  o brazem  M at­
ki Boskiej:  c z w artek ,  17 m arca  o godz. 
18 u ro czy s te  n ieszpory . W  piątek, 18. 
m a rc a  o godz. 6.30 M sza św . O godz. 
7.45 M sza św . ze śp iew em  niem ieckim  i 
kazaniem . O godz. 10 suma. Kazanie ( 
M sza św . i  a sy s tą .  O godz. 14.30 D roga 
K rzyżow a z b ło g o s ław ień s tw em  sak ra -  
m entalnem , poczem  K oronka do M atki 
Boskiej Bolesnej. . (w)

Ujęcie przem ytnika rodzynek.
Suchagóra w T arnogórsk iem . W  u- 

biegły piątek a re sz to w a n o  tu jednego 
przem ytn ika , u k tórego  skonfiskow ano 
90 kg rodzynek ,  p rzezn aczo n y ch  z B y ­
tomia do Polski. D w óch  p rzem y tn ik ó w  
zbiegło. (k)

Z LubSinieckiego
Znachorki zabrały jej całą biżuterję.

K alety w  Lublinieckiem. D o  m iesz­
kania G ad am ero w ej w czasie n ieobecno­
ści jej m ęża  p rz y sz ły  w  dniu 7 bm. przed 
południem dw ie nieznane kobiety, w  
s troju wiejskim, p rzeds taw ia jąc  się jako 
lekarki naturalistki i w czasie rozm ow y 
o f ia row ały  ow e kobiety  G adam erow e j 
f,a sp rzedaż  różne lekars tw a . W  czasie 
zażegnania  choroby zażąd a ła  jedt.a z 
tych kobiet św ięconej w ody, obrączek  
ślubnych, ko lczyków  i pieniędzy. O t rz y ­
m aw szy  te rzeczy  jedna z kobiet pokro­
piła je św ięconą  wodą, a następnie od­
p raw ia ła  modły  \)v obcym  języku, po­
czem  zażąd a ły  kobiety  w ydan ia  im kol­
czyków , o b rączek  ś lubnych, 20 zł. i suk ­
ni damskiej. P rz e d  opuszczeniem  mie­
szkania  n ak aza ły  one G ad am ero w ej ni­
komu o tem nie w spom inać, dopóki nie 
p o w ró cą  z lekars tw em . Ustalono, iż o-  
szustki te pochodzić m ają  z Brzezin Śl.

(P)

groził w łaścic ielow i zastrzelen iem , d ru ­

go znaleziono ulotki naw ołu jące  kobiety  
do w stąp ien ia  do  czerw one j  pomocy. (1)

U ciekł z zakładu w ych ow aw czego .
Król. Huta. W ikto r  Grolik, lat 17, 

p rz y tr z y m a n y  został p rzez  kom isarjat 
policji za ucieczkę z zak ładu  w y c h o w a ­
w czego  z C ieszyna, dokąd  go ponownie 
odstaw iono. (1)

Z Swięfochłowickiego
Firma S. T . H. c ie szy  się  powodzeniem  

złodziei.
W ielk ie Hajduki w Ś w iętoch łow ick .  

W  nocy  9 bm. w łam ali się nieznani sn ra -  
w c y  do firm y S. T. H. i skradli znaczną  
ilość kos tek  M aggi‘ego ogólnej w arto śc i  
około 2 000 zł. (P

W ykw alifikow any złodziej.
W ielkie Hajduki w  Ś w ię toch łow lc-  

kiem. W łam ał się tu n ieznany s p ra w ca  
do sk ładu  P rzy b o ró w  d e n ty s ty cz n y ch  
T eodora  W o jta szk a  i sk rad ł m ały  m otor 
e lek try czn y ,  s t rz y k a w k ę  do w ody, kil­
ka m os tków  z zębami oraz  inne przybo- 
ry  d en ty s ty czn e ,  ogólnej w a r to śc i  oko­
ło 1200 zł. (p)

Kradzież m ieszkaniow a.
W ielkie Hajduki w Św iętoch łow ick .  

Z apom ocą podrobionych  kluczy weszli 
nieznani sp ra w c y  w dniu 9 bm. do mie­
szkan ia  Alfreda Giidel (ul. G órn icza  16) 
i skradli ubranie męskie, obrączkę  ślu­
bną, budzik i sk rzy n k ę  do gramofonu o- 
gólmej w artośc i  300 zł. (p)

Nieznamienna służąca.
W . Hajduki w Ś w iętoch łow ick iem . 

Rzeźoik  G e rh a rd  Segrocki doniósł, że 
s łużąca jego W ik to rja  W istuba, pocho­
dząca  z Ś w ię toch łow ic ,  od dłuższego 
czasu  d o k o n y w a ła  sy s tem a ty cz n e j  k ra ­
dzieży w y ro b ó w  m ięsnych  i pieniędzy, 
skutk iem  czego  poszk o d o w ała  go na o- 
gólna k w o tę  3000 zł. (p)

Kradzież w ęgla.
N ow y Bytom  w Ś w iętochłow ickiem . 

Dnia 11 p rzy trzy m an i zostali na k rad z ie ­
ży w ęgla  z w agonu  kolejowego w No­
w ym  Bytom iu  Alfred S eb es ta  z Lipim o- 
ra z  Antoni M o rv s  z Chebzia . (1)

Los górnika.
O rzegów  w Ś w iętoch łow ick iem . W  

ubiegły w to rek  na kopalni „G o tthard"  
przez spada jący  węgiel został ciężko 
pokaleczony górnik W ik to r  Duda. P o g o ­
towie ra tu n k o w e odstaw iło  n ieszczęśli­
w ego do lecznicy Spółki B rackie j  w 
Rudzkiej Kuźnicy. (k)

W ołanie o  tańsze ogródki jarzynkow e.
W ielkie P iekary w Ś w ię to ch ło w ic­

kiem. Od kilka lat ubiegał się zarząd 
spółki budow lanej „C h a tk a "  u hrabiego 
Henkel D o n n e rsm ark a  w K arłuszow cu o 
teren  na ogródki ja rz y n k o w e  i n a re sz ­
cie na początku  roku  1930 p rzy zn a ł  nam 
za rząd  h rab iego  D. za pośredn ic tw em  
p. naczeln ika  gminy Pud lika  20 m órg  łą­
ki na cele o g ró d k o w e .  C iężka to była 
p raca , z łąki nigdy jeszcze nie oranej, 
w y ro b ić  ziemię urodzajną, ale p raco w i­

ty  p iekarsk i ludek, a osobliwie kobiety , 
p ra co w a ły  ca łe  lato, lecz na niewiele się 
ta c iężka p raca  zdała, gdyż tak a  gleba 
potrzebuje kilkuletniej w y p ra w y .  Naj­
gorzej już to z opłatą ,  gdyż  h rab ia  D. 
pobiera 60 zł. za m orgę rocznego  p ła tu ;  
jest to sum a dla robotnika lub b ez ro b o t­
nego bardzo  w y so k a .  P ien iądze  za te 
działki śc iąga członek za rządu  sp. bud. 
„C ha tka" ,  p. P a w e ł  Czisek, bo zarządu  
ogródkow ego  jeszcze nie m am y. W z y ­
w am y  prze to  w szystk ich ,  k tó rzy  te 
działki nabyli, żeby  zwołali zebran ie  i 
obrali za rząd , k tó ry  się będzie s ta ra ł  o 
n iższą cenę płatu  i o lepszy  porządek . 
P ro s im y  też m iarodajne u rzędy , żeby 
w p ły n ę ły  na p. h rab iego  D„ ażeb y  nas  
tak  w y s o k ą  op ła tą  najmu nie obciążał.

D zierżaw cy  ogródków .

P ostrzelen ie przem ytnika.
Ruda ŚI. W Ś w iętoch łow ick iem . Dnia

U . bm. o godz. 5.30 w  czasie nielegal­
nego p rzek raczan ia  g ran icy  z Niemiec 
do Polski pom iędzy kamieniem gran icz­
nym  153— 154 pos trze lony  został przez 
funkcj. s t ra ż y  gran icznej w udo lewej 
nogi p rzem ytn ik  P a w e ł  Kuder. Kuder 
usiłow ał p rzem ycić  z Niemiec do Polski 
pom arańcze , k tó re  mu za k w es t jo n o w a-  
no. (p)

Z Pszczyńskiego
Kontrola bezrobotnych.

P szczy n a .  Kontrola m iesięczna dla 
bezrobo tnych , p rzy na leżnych  do K. U. 
P . P . P sz c z y n a  odbędzie się dla gm in: 
Kobiór, Kobielice, R adostow ice ,  C zar-  
ków. P o ręb a ,  G ocza łkow ice  Dolme, G o­
cza łkow ice  Górne, Łąka, R udołtow ice, 
Ćwiklice, S ta raw ie ś ,  P iasek , S tudzien i­
ce, Jankow ice ,  P szcz y n a  miasto  w dniu 
16 m arca  1932 r. od godz. 8— 13. Kontro­
la odbędzie  się w gm achu K. U. P. P . w 
Pszczyn ie ,  ul. S trze lecka .  Do kontroli 
m iesięcznej zjaw ić się winni w szy sc y  
bezrobotni bez w zględu na to, czy  po­
biera ją  w sparcie ,  czy  też nie. Winni nie 
s taw ien ia  się do kontroli, jak w yżej o- 
znaczono. narazić  się m ogą na u tra tę  
p ra w  do w sparć ,  z a p o trzeb o w ań  itp. (w)

W ykrycie taj'nej gorzelni.
G ostyń w P szczyńsk iem . Policja 

w pad ła  na trop  tajnej gorzelni, k tóra  
mieściła się u gospodarza  Kuli. G o rze l­
nia ta by ła  w łasnośc ią  s z w a g ra  Kuli, nie 
jakiego Józefa Oślizoka z Kamionki i u- 
rządzona by ła  w edług  na jnow szych  
w ym ogów  techniki. T a jną  gorzelnię 
skonfiskow ano, zaś na Oślizoka i Kulę 
zrobiono doniesienie. (1)

Chłopacy zaopatrywują sie w  broń.
M ikołów w P szczyńsk iem . W ubie­

gły piątek, dnia 11 dokonano do składu 
brom Kozaka śmiałego w łam ania . Nie­
znajom y jakiś młokos usiłow ał djameu- 
tem w y rż n ąć  k aw a łek  szy b y  w oknie 
w y s taw o w em , by  następnie zab rać  
s tam tąd  broń. Kiedy jednakow oż robo­
ta ta napo tka ła  na p rzeszkody , ów  m ło­
dzieniec chw ycił  się innego sposobu. 
W zią ł  bow iem  leżący  na ulicy g ran ito ­
w y  kamień i w rzucił  go  do okna. Na 
b rzęk  tłuczonego  szk ła  —  ch łopak  rzucił



Z życia harcerzy.
Dnła 1 m arca b. r. rozpoczęta się na 

Buczu harcerskiem kolonja dla dzieci 
bezrobotnych. Kolonję prowadzi 2 nau­
czycieli wyznaczonych przez W . O. P., 
mając do pomocy bezrobotnych harce­
rzy. Przedpołudnie dzieci spędzają na 
nauce szkolnej, po południu zaś na ćwi­
czeniach, grach i zabawach.

Dnia 2 m arca odbyło się w  komen 
dzie chorągwi harcerek śl. zebranie pod­
komitetu konferencji międzynarodowej, 
na którem omawiano przygotowanie 
Buczą na przyjęcie gości, oraz przyjęcie 
uczestniczek konferencji na Śląsku. W  
n.edługim czasie będą wychodzić biule­
tyny w sprawie konferencji, a z końcem 
b. m. wyjdzie informator, który zostanie 
rozesłany do instruktorek całego świa­
ta, które przybędą na konferencję, a 
Przytem zwiedzą Polskę.

Komenda chorągwi harcerzy śl. zwra 
ca się do drużyn, ażeby przesy łały  cie­
kawsze fotografje z życia harcerskiego 
dla W ydz. międzynarodowego G. K-, ce­
lem wykorzystania  w  propagandzie za­
granicznej.

Główna kw atera  harcerzy  zawiada­
mia, że wszelkie zgłoszenia drużyn na 
zioty zagraniczne jak i wycieczki za­
graniczne należy przesłać najdalej do 
20 marca b. r.

Komenda chorągwi harcerzy  śl. za­
wiadamia, że zjazd odpraw y starszyzny 
chor. śl. odbędzie się dnia 10 kwietnia br 
w  Katowicach.

Komenda chor. harcerzy  śl. Urządza 
na Buczu w dniach od 28 marca do 3 
kwietnia b. r. kurs dla kierowników gro­
mad zuchowych. Na kurs ten będą p rzy­
leci tylko kierownicy i zastępcy kierow­
ników gromad zuchowych. Koszta kur­
su wyniosą 10 zł. od osoby, poza prze­
jazdem, k tóry  płacą sami uczestnicy. 
Głównym wykładowcą będzie druh 
bm. Kamiński, kier. wydziału gromad zu­
chowych głównej kw atery  harcerzy.

Na dzień 10 kwietnia został zwołany 
zjazd śląskiego oddziału Z. H. P . Zjazd 
odbędzie się w Katowicach w gimnazjum 
państw, przy ul. Mickiewicza o godz. 10.

Hufiec harcerzy  z Król. Huty urządził- 
konkurs o  najpiękniejszą izbę drużyny. 
W  konkursie I. miejsce wzięła VI. dru­
żyna przy  szkole powszechnej, II. miej­
sce wzięła IV. drużyna przy gimnazjum 
handlowem. Komisję sędziowską two­
rzyli z ramienia kom. chor. hm. dr. Józef 
Bielec, zast. kom. chor. por. P iestrzyń­
ski i hufcowy dh. F. Kubica.

Komenda chorągwi harcerek śl. chce 
nawiązać nici organizacyjne z w szyst-  
kiemi harcerkami z terenu, którym  w a­

runki nie pozwalają na pracę w  druży­
nach. Komenda pragnie związać har­
cerki z całym  ruchem harcerskim, har­
cerki, k tóre niegdyś pracow ały  w  dru­
żynach i by ły  do harcerstw a  przyw ią­
zane, dąży zatem do tego, aby harcer­
stw o nie traciło ludzi przywiązanych do 
idei, a przytem, aby dane harcerki nie 
czuły się osamotnione, gdy chcą realizo­
wać w  życiu praw o harcerskie. Zjazd 
wszystkich samotnych harcerek odbę­
dzie się w  Katowicach dnia 12 marca o 
godz. 17.30 w domku harcerskim przy

ul. Szafranka. Przybądźcie w ięc licznie, 
aby zadokumentować sw ą łączność.

W edług najnowszej sta tystyki chorą­
giew harcerzy śląskich wynosi 4.600 
członków. P rzy ro s t  liczebny w  osta t­
nim roku wynosi 800 harcerzy.

Naczelnictwo Z. H. P . zamianowało 
harmistrzyniami druhny: Zofję Kordec- 
ką i Kwirynę Plutównę, podharcmistrzy- 
r.iami: Urszulę Gruszczyńską, Stefanję 
Kowalczykównę, Julję W alównę i Elż­
bietę Gałązkową — z chor. harcerzy śl. 
harcmistrzem druha Ludwika W acław ­
ka, podharcmistrzem Romana Konckie- 
go, działaczką harcerską druhnę Kle­
mentynę Bielcową. (w)

Listy naszych Czytelników.
Z walnego zebrania powstańców.
W ielopole w Rybnickiem. W  niedzie­

lę, dnia 6 m arca rb. odbyło się walne ze­
branie Związku Pow stańców  ś l.  Człon­
kowie stawili się gremjalmie. P o  zaga­
jeniu przez prezesa grupy p. Dragona, 
k tóry  podał program zebrania i oddał 
głos prezesowi powiatowymu p. Piełce, 
k tóry  też obrany został marszałkiem ze 
brania. Następnie członkowie zarządu 
zdawali kolejno sprawozdanie ze swoich 
działów, poczem prezes powiatow y w y ­
głosił treściw y referat. Potem  udzielono 
staremu zarządowi absolutorium. Do no­
wego zarządu wybrani zostali: jako pre­
zes Ryszard  P iekarzy, jego zastępca 
Płaczek, sekretarz  Marcol, zast. P ier- 
chała, skarbnik Sładek, rew izorzy Zi­
mon i Krótki. Zarząd ten jest niemal ca ł­
kowicie nowy. Po wolnych glosach po­
dziękował nowy prezes za zaufanie i 
przedstawił swój program na przyszłość. 
Na tern porządek obrad wyczerpano i 
zakończono zebranie hasłem „Cześć Oj- 
czyźnię“ ! (w)

Z uroczystości poświęcenia ołtarza 
w paristwowem gimnazjum żeńskiem.

Tarnowskie Góry. W  środę, dnia 9. 
bm. został poświęcony nowy ołtarz. — 
Przed  uroczystością odbyły  się w auli 
gimnazjalnej rekolekcje dla uczenie, w y ­
głaszane przez wielebn. ks. Rocza z kla­
sztoru oo. Kamiljanów. P o  ukończeniu 
tychże przewodniczący związku rodzi-

• i • „„i * i ł  cielskiego p. Fr. Baęik przemówił do
Wnioski na zjazd oddziału należy skła- • zebra<nych. zakreślając w krótkich zary- 
dać najpóźniej do dnia 20 marca b. r. sach  zabieeri zarzadu nknłn nrzndzf»n;adać najpóźniej 
Udział w zjeździe oddziału biorą in­
struktorki i instruktorzy mianowani, de­
legaci kół przyjaciół i członkowie Z. O. 
Tylko ci instruktorzy i instruktorki będą 
ńfieli głos decydujący, k tórzy wpłacili 
^•'kładkę instruktorską.

Pomnik „Tygrysa**.
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sach zabiegi zarządu około urządzenia 
kaplicy i dziękując ofiarodawcom, któ­
rzy składali na ołtarz, że dzieło zostało 
uwieńczone dzisiejszą uroczystością. W 
końcu oddał ołtarz w ręce duszpasterza 
zakładu ks. prof. Sowickiego, prosząc 
przew. ks. prąłata  Lew ka o dokonanie 
aktu poświęcenia ołtarza. Nim przew 
ks. prałat Lewek przystąpił do uroczy­
stego aktu, przemówił ze stopni ołtarza 
w pięknych słowach, w których to za­
znaczył, że dzieło, jakiego dokonano tu 
taj, jest wielką zasługą obecnego preze­
sa związku rodzicielskiego p. Baci'ka. 
inspektora Spółki Brackiej i zarządu, o 
raz dyrek tora  gimn. p. Roja, którym to 
dzisiaj należy się specjalne uznanie, po­
lecając przytem  zebranym, aby w cza­
sie tej pierwszej Mszy św., jaka się 
w'krótce odprawi, obecni ofiarowali swe 
modły za inicjatorów i ofiarodawców, 
poczem przystąpił do uroczystego po­
święcenia ołtarza. Następnie wiel. ks. 
prof. Sowicki odprawił pierwszą przy. 
tym ołtarzu Mszę św„ w czasie której 
śpiewał chór uczenie gimnazjum pod 
kierownictwem p. prof. Lewickiej. Na 
organach p rzygryw ał pięknie p. Bienek, 
urzędnik Spółki Brackiei. Po odprawio­
nej Mszy św. zarząd związku rodziciel­
skiego zaprosił wszystkich przybyłych 
na powyższą uroczystość wraz z gro­
nem profesorskiem na skromne śniada­
nie. które odbvjo się w sali gimnastycz­
nej. dziatwę szkolną zaś ugoszczono w 
sali jadalnej. Nastrój, jaki panował mię­
dzy zaproszonymi gośćmi i uczenicami,

I pozostanie zawsze w pamięci wszyst- 
I kich uczestników. Na uroczystość przy­
byli reprezentanci władz kościelnych, 
rządowych, wojskowych, p. burmistrz 
Michatz oraz przedstawiciele innych in- 
s ty tucyj i duża ilość rodziców. O godz. 
12.30 w południe uczestnicy rozeszli się 
do sw ych domów. Szczególne uznanie 
należy wyrazić  wszystkim  paniom z 
komitetu, które wiele mozołów j p racy

dołożyły przy dekorowaniu auli, o łta­
rza, jako też przyczyniły  się do urządze­
nia skromnego śniadania, ofiarowanego 
Pi zez rodziców uczenie i innych ofiaro­
dawców, którym  na tern miejscu za 
w szystko serdeczne „Bóg zapłać**. (w)

Na pożegnanie dyrygenta.
Miasteczko w  Tarnogórsklem. Nasze 

tow arzystw o śpiewu im. Sienkiewicza 
pożegnało się w  ubiegłym miesiącu z 
swoim dyrygentem  p. E. Gsellem. Pan  G. 
od szeregu lat piastował swój urząd z 
wielkiem poświęceniem i zdoła] ze sw o­
im chórem wybić się na czołowe miejs­
ce w  tut. okręgu. Z wielkim żalem przy­
jęli członkowie wiadomość o ustąpieniu 
powszechnie cenionego dyrygenta. Dzię­
kując na tern miejscu jeszcze raz p. G. 
za jego owocną pracę, życzym y jemu 
wszelkiego powodzenia w przyszłości. 
Nowy dyrygent, p. kier. szkoły Zaręba, 
s tara  się wszelkiemi siłami utrzym ać 
chór na dotychczasowym  poziomie. 
Członkowie z tym samym zapałem gar­
ną się na lekcje śpiewu tak, że istnieje 
słuszna nadzieja dalszego rozwoju na­
szej placówki kult.-oświatowej. Nieste­
ty, niektórzy obywatele nie doceniają 
doniosłej misji tow. śpiewu. Nie w zdry- 
gają się nawet publicznie napadać obra- 
źającemi słowami na towarzystwo, któ­
re zgórą trzydzieści razy występowało 
w ubiegłym roku na uroczystościach 
państwowych, kościelnych i innych. 
W ara  podobnym wątpliwym ęlementom 
od naszej pięknej polskiej pieśni, gdyż 
obywatelstwo tutejsze dobrze sobie za­
pamięta tych ludzi w przyszłych  w ybo­
rach do Rady Miejskiej, k tórzy zdolni są 
do naigrawania się z naszych uczuć, (w)

Zebranie Zw. Pow stańców Śląskich.
Miasteczko w Tarnogórsk. W dniu 

6 bm. odbyło się walne zebranie Zw. 
Pow st, Śl., na które z ramienia zarządu 
powiatowego przybył komendant powia 
towy Zw. Pow st. Śl. p. Depcik. Po p rzy  
witaniu delegata zarządu powiat, p rzy­
stąpiono do wyboru komisji matki, do 
której delegat zarządu powiat, p. Dep­
cik został w ybrany jednogłośnie jako 
przewodniczący. Funkcje ławników 
sprawowali nacz. okręg. p. Duda i drh. 
Karol Sobański. Po  przyjęciu przez kom. 
pow. p. Depcika przewodnictwa wygło 
sił treściw y referat w sprawie łączenia 
się w Zw. Pow st. ś l .  Po  sprawozdaniu 
ustępującego zarządu i udzieleniu jemu 
absolutorium przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu przez głosowanie ja­
wne, na które to członkowie nie zgodzili 
się i ten sam zarząd został w ybrany 
jednogłośnie, a mianowicie prezes p. Do- 
libóg, sekretarz  Sobota, skarbnik Ignacy 
Boruta, zast .prez. p. Mateusz Nowak, 
zast. sekret, p. Józef Dyrgała. Po  w y ­
borze zabrał głos dh. prezes Dolibóg, 
dziękując w imieniu całego zarządu za 
powtórny w ybór i zaufanie. Po  wolnych 
głosach zamknięto zebranie hasłem: 
„Cześć Ojczyźnie*1. (w

Rozwój koła Macierzy Szkolnej.
Z Dziedzic. Dnia 21 lutego b. r. w 

sali p. Jana S tryczka odbyło się walne 
zgromadzenie koła Macierzy Szkolnej, 
przy udziale 140 członków i licznych 
sympatyków. Zebranie zaszczycił obe­
cnością p. dyr. dr. Gofron z Bielska jako 
członek zarządu głównego. Zebranie 
zagaił przewodniczący p. Leopold P.es- 
ko, kierownik szkoły, witając obecnych, 
poczem przez powstanie uczczono pa­

mięć zmarłych członków koła ś. p. Jana
Gołka, Józefa Poloka i F ryderykę Kuła­
kowską. W  sprawozdaniu zarządu o- 
mówił przewodniczący szczegółowo pra 
ce zarządu za ub. rok, jak powiększenie 
bibljoteki, zakup książek do nauki ubo­
gim uczniom, wygłoszenie 5 odczytów, 
urządzenie zbiórki na Dar Naród. 3 Ma­
ja, w ysyłkę  200 zł. na ochronki polskie 
w Czechosłowacji i t. d. Zaopiekowano 
się chorowitemi dziećmi i wysłano 16 na 
kurację do Jastrzębia Zdroju. Koszta ku­
racji wyniosły 1920 zł., k tórą to kwotę 
pokryto subwencjami gminy i C zerw o­
nego Krzyża, oraz resztę zebrano na li­
s ty  składkowe. Aby uprzyjemnić dzie­
ciom młodość, urządzono w czerwcu 
„majówkę*1, zaś w grudniu „gwiazdkę4*, 
przy której 157 ubogim dzieciom szkol­
nym darowano ubrania, płaszcze, obu­
wie, materje i t. d. na łączną sumę 2200 
zł Dopomagano również szkole przy 
urządzaniu wycieczek szkolnych do Oj­
cowa, Krakowa, w  Beskidy i okolicę. 
Urządzono bal, śiedziówkę, festyn, o d ­
byto 1 walne zgromadeznie i 18 p o s ą ­
dzeń zarządu. W  ciągu 1931 r. p rzy ­
było 25 członków, ubyło zaś 23 człon­
ków, pozostało na 1932 r. 319 członków 
czynnych i 1 czł. wspier, Stan kasy za 
ul}, rok wynosi: dochodów 9.987,09 zł., 
rozchodów 6.893,48 zł., gotówka w ban­
ku 3.093,61 zł., majątek koła około 6.000 
zł. Koło posiada bibljotekę liczącą 661 
tomów — 532 dzieł, wartości 2.200 zł. 
Do bibljoteki ofiarował zarząd gł. dwie 
książki, p. Franciszek Krzus 12 książek 
Ilość czytelników wzrosła do 75, prze. 
czytano 1874 książek. Jeżeli się zważy, 
że oprócz bibljoteki Macierzy Szk. jest 
w miejscu jeszcze 5 Innych czynnych bi- 
bljotek, to ze stanu czytelnictwa może­
my być zadowoleni. Nad sprawozdania­
mi rozwinęła się dyskusja, w której pp. 
dr. Gofron, Gaj Jan ’i Chrobak Ludwik 
wskazywali z podziwem na tak bardzo 
owocny wynik pracy, której zarząd tyl­
ko dzięki niestrudzonej i ofiarnej pracy 
podołał, za co na wniosek przewodni­
czącego komisji rewizyjnej p. insp. Mi- 
dowicza uchwalono zarządowi jedno­
głośnie absolutorjum. W  dowód zaufa­
nie i wdzięczności za tak ofiarną prace, 
postanowiło plenum zebrania pozostawić 
na rok bież. zarząd w tym samym skła­
dzie, a jednomyślność w tym względzie 
poparto długotrwałemi oklaskami. — 
Z kolei udzielił głosu p. dr. Gofronowi, 
który jak już już wielokrotnie i tym ra­
zem przybył, aby wypowiedzieć referat 
p, t. „Śląsk, jego przeszłość 1 teraźniej- 
szość“ ilustrowany licznemi, plęknemi o- 
brazami świetlnemi. W  końcu uchwa­
lono preliminarz budżetowy na r. 1932, 
poczem przewodniczący podziękował o- 
becnym za przybycie, wzniósł okrzyk na 
cześć Najjaśn. Rzeczypospolitej Polskiej 
. Jej Prezydenta, i wreszcie pieśnią . Bo- 
e coś Polskę** mile zakończono zgroma­

dzenie.

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795*



Program radiowy.
W torek IS marca 1932.

Katowice, lala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzienny 
przeg ląd  p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z K rakow a. 12.10 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. 13.10 K om unikat m eteoro­
logiczny. 13.15 K om unikaty gospodarcze.
15.05 Interm ezzo m uzyczne. 15.15 „Chwilka 
lotnicza**. 15.25 O dczyt z cyklu  d la  m a tu rzy ­
stów  szkół średnich  (dział „L itera tu ra"). 
15.50 P rog ram  d la  dzieci. 16.20 O dczy t z 
cyklu dla m atu rzystów  szkół średnich  (dział 
„Historja**). 16.40 K oncert z p ły t gram ofo­
now ych. 17.10 „Rola podśw iadom ości u czło­
w ieka". 17.35 Popołudniow y koncert sym fo­
niczny. 18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek po­
w ieściow y. 19.20 „Z ak tualnych zagadnień 
ochrony p rzy rody". 19.40 K om unikaty p o r­
tow e. 19.45 P raso w y  dziennik rad jow y. 20.00 
Felieton  p. t. „P rzygoda  n arc iarska" . 2Q15 
M uzyka w ęgierska. 21.55 S k rzynka  pocztow a 
techniczna. 22.10 R ecital fo rtepianow y. 22.40 
D odatek do prasow ego dziennika radiow ego. 
22.45 K om unikat m eteorologiczny. 22.55 Mu-

. zy k a  taneczna.

Środa 16 marca 1932.

Katowice fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzienny 
przeg ląd  p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
o raz  hejnał z K rakow a. 12.10 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. 13.10 Komunikat m eteo ro ­
logiczny. 13.15 K om unikaty gospodarcze.
15.05 Różne bajeczki opow ie dzieciom ciocia 
Hela. 15,25 O dczyt z cyklu dla m aturzystów  
szkó ł średnich  (dział „L ite ra tu ra"). 15 50 
O dczyt z cyklu dla m a tu rzystów  szkół śred ­
nich  (dział „H istoria"). 16.10 In term ezzo  m u­
zyczne. 16.20 „W śród k siążek" — przegląd 
najnow szych w ydaw nictw . 16.40 Skrzynka 
pocztow a. 16.55 Lekcja języka angielskiego. 
17.10 „Zachow aw czość w  przy rodzie". 17 35 
M uzyka bale tow a w w ykonaniu o rk iestry  
Polskiego R adja w  W arszaw ie. 18.50 Roz­
m aitości. 19.05 O dcinek pow ieściow y. 19.20 
K amila N itschow a: P ogadanka z działu:
„G ospodyni śląska". 19.40 Kom unikaty Z w ią­
zku M łodzieży Polskiej. 19.45 P rasow y  
dziennik rad jow y. 20.00 Feljetou  m uzyczny. 
20.15 M uzyka lekka. 21.10 K w adrans lite ra­
cki. 21.25 U tw ory  fortepianow e. 21.55 Recital 
sk rzypcow y. 22.35 D odatek do prasow ego 
dziennika radiow ego. 22.40 Komunikat m ete­
orologiczny. 22.50 In term ezzo  m uzyczne. 
23.00 S k rzynka  pocztow a w języku francu­
skim.

Gcipowiedzi redakcji.
P. ę. C. K. H ipoteka pow inna być w ym aza­

na gdyż zostaław ypłacona. W  tym  celu trzeba 
udać się do no tariusza .

B. P. N. B. J. Pieniądze, zapisane na p ierw ­
szą hipotekę, nie mogą być stracone, gdyż przy 
sp rzedaży  m ajątku będzie przedew sżyStkiem  
p ierw sza h ipoteka zaspokojona.

J. H. K. Jeżeli teść w ydał pieniądze na za­
kup mebli, to nie m ożna mieć p re tensji do niego.

F. K. R. G. 2.000 m arek niem ieckich z lułego 
1920 roku rów nają  się 182,— zł, a 2.500 m arek 
niem ieckich z październ ika 227,50 zł.

J. N. A. W. U rzędy  pośrednictw a p racy  po­
dają zapotrzebow anie pracow ników . W obec te ­
go radzim y trzym ać się tylko urzędu p racy .

S. F. K. P. P o  żonie, posiadającej m ajątek, 
a zm arłej bez testam entu , mąż o trzym uje 54, 
dzieoi zaś m ajątku . S p raw y  spadkow e są  tak 
trudne i zaw ikłane, że trzeba  zw rócić się do 
notariusza .

W . M. P . G. Jeżeli sp raw a została  p rzegrana 
w  p ierw szej Instancji, to można odw ołać się w 
przepisow ym  term inie do drugiej instancji są ­
dow ej.

W. J. M inisterstw o Skarbu nie w yp łaca  żad ­
nych pieniędzy z ty tu łu  niem ieckich ubezpie­
czeń, tylko stw ierdza , czy  w nioskodaw ca jest 
obyw atelem  polskim. Potem  w ysy ła  w szystk ie 
dokum enty do niem ieckiej ubezpiczalni, k fóra 
prześle ubiegającem u się o w yp ła tę  w iadom ość 
Me może w ypłacić za dane ubezpieczeni. Jeżeli 
dokum enty zostały  w ysłane poleconym  listem, 
to trzeba  zw rócić się do urzędu pocztow ego, 
w k tórym  list polecony został nadany, o s tw ier 
dzenie, czy  to pismo M inisterstw o S karbu o- 
trzym ało .

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

i
T ychy. Kolo O ZPR. w T ychach  p rz y g tto -  

w uje na dzień 28 (Il-g ie św ięto W ielkiejnocy) 
przedstaw ien ie  tea tra lne , na program  k tórego 
złożą się 3 arcyw eso łe  sztuczki pt. „B ogata 
w dow a", „P rzy b łęd a"  o raz  „S trachy  w Chebzlu 
W  przerw ach  w ystępy  kom iczne. O rk iestra  
sym foniczna. Koła p ragnące  nabyć egzem plarze 
w ym ienionych sztuczek  tea tra lnych , proszone są 
o zw rócenie się do zarządu Koła Tychy.

B ielszow lce. O dbyło  się tu zebranie Og. Zw. 
Podofic. Rez. P rzew odn iczy ł p. Szyguła. Po 
spraw ozdaniach  poszczególnych członków  ustę 
pującego zarządu i dyskusji przystąp iono  do w y­
boru now ego zarządu w następującym  sk ładzie: 
W yleżoł Józef (p rezes), Szyguła P io tr, Jasińsk 
Antoni, W ranik  Alojzy, Spiechow icz Jan , W il­
czek  Jan , N aw rat W incenty , Szopka, Kluba, Du­
da, K iczka, W ieczorek. D elegatem  na zjazd 
ogólno-krajow y do W arszaw y  w ybrano  p. W y - 
leżoła.

Ruda Śl. W  zebraniu kola rudzkiego O ZPR -u 
wzięli m. in. udział w iceprezes pow iatow y p. 
K otucha i kom endant pow iatow y p. Lacheta. Ze 
spraw ozdań  zarządu  w ynika, że pracow ano b, 
in tensyw nie. P o  przyjęciu  szeregu  now ych 
członków  przystąp iono  do w yboru now ego za. 

rządu. W ybran i zostali następujący członkow ie: 
Goczoł P io tr (p rezes) po raz piąty, W itka Aloj­
zy, Kloska Juljan, B roda Józef, S trzyszcz  A., 
L acheta Je rzy , S trzyszcz  Jan , G ujny J., Syno 
w iec W iktor, Broj Józef, Kusz W ojciech, Nowak 
Józef,'G oerlich  R yszard , Skow ronek Feliks, Ro­
m anow ski Jakób. M. innemi zebrani uchwalili 
rezolucję p ro testu jącą  przeciw  zw alnianiu zo r­
ganizow anych podoficerów  reze rw y  z pracy, 
k tó ra  to rezolucja m a w ejść na porządek dzien­
ny obrad ogólno-krajow ego zjazdu w W arsza­
wie.

L. F. Lfplny. W łaściciel domu nie ma prawa
pobierać czynszu  m ieszkaniow ego od subloka­
torów , jednakże w łaściciel domu musi się zgo­
dzić na  przyjęcie sublokatora, choćby ostatni 
by ł naw et k rew nym  lokatora.

N. D. T rzeba zw rócić się do Związku W yna­
lazców  R zeczypospolitej Polskiej, gm ach W oje­
w ództw a Śląskiego.

Fr. K. Radlin. Z powodu podania niedokład­
nego adresu  list w rócił do redakcji, przeto  od­
powiedź nie może być doręczona na piśmie. — 
2.000 m arek niemieckich z lutego 1920 roku ró­
w nają się 182,— zł; a  2.500 m arek niemieckich 
z października 227,50 zł. Jaką  sum ę z p rze ra - 
chow anych pieniędzy bank może w ypłacić, za­
leży od m ajątku tegoż banku, nabytego przed 
1 styczn ia  1923 roku. W obec tego trzeba  zw ró ­
cić się do banku, w  k tó rym  pieniądze zostały 
w 1920 roku złożone, z zapytaniem , kiedy oraz 
jaką sumę w ypłaci za w kładki oszczędnościow e.

S. K. Jędrysek. P rzerachow an ie  w kładek 
oszczędnościow ych nie ma żadnego znaczenia, 
gdyż kasa, do k tó re j pieniądz został złożony, 
w ypłaca podług m ajątku  nabytego  przed 1 sty ­
cznia 1923 roku. W obec tego trzeba  zw rócić się 
do kasy  z zapytaniem , k iedy oraz ile w ypłaci 
za pieniądz, złożony w latach 1917, 1918, 1919 i 
1920.

A. P. P. 30. Kto służy ł w  wojsku i został 
zw olnionym w służbie czynnej przez w ojskow ą 
komisję lekarską, o trzym ując kat. C, len nie 
podlega obow iązkow i płacenia podatku w ojsko­
wego. W obec tego trzeba  w nieść odw ołanie 
(sprzeciw ) w przepisow ym  term inie do tej in­
stancji, k tó ra  podana jest w  nakazie płatniczym  
podatku w ojskow ego.

SPO ftT.

Z ruchu wydawniczego.
Nowe dzieło ks. prof. Gajdy.

Ks. prof. G ajda, proboszcz w W ełnow cu, 
w ydał w druku „Naukę H arm onji", podięcznik 
dla szkół organizatorsk ich . Dzieło to w dzie­
dzinie teorji należy niew ątpliw ie do , tych pod­
ręczników , k tó re  zasługują na szczególną uw a­
gę pod względem  znaczenia m uzyczno-pedago- 
gieznego. Z aleta podręcznika leży w m etodzie. 
M ateriał jest podzielony na grupy p rze jrzyste , 
p rzyk łady  są  starann ie  dobrane. Poszczególne 
rozdziały  zosta ły  ułożone stosow nie do dzisie j­
szych poglądów . P rzez  ścisłą konsekw encję i 
jasność w układzie i objaśnieniu poleca się ten 
podręcznik w szystk im  fachow com , jakoteż mi­
łośnikom  ..rrmsicae sanae“ i niefachowcom , (w)

Spotkania towarzyskie.
P olicyjny KS. — 1. F. C. 2:3 (1:2)

Diana — KS. 07 S iem ianow ice 2:0 (1:0) 
Żydow ski KS. — K resy  4:1 (2:0)

N aprzód — 22 M ala D ąbrów ka 3:4 (3:3) 
O rzeł — KS. 06 K atow ice 2:4 (2:0) 
A m atorski KŚ. — Słow ian 3:4 (1:1)

Ruch — Pogoń Nowy Bytom  6:1 (2:1) 
W aw el — C zarni C hropaczów  0:0 

KS. B ytków  — Sla'sk Św iętochłow ice 2:2 (1:2) 
KS. Rożdzleń zw ycięża na dw u frontach. 

S trzelec — Śląsk B rzeziny 4:2 (0:01 
O dra Szarlej — Griin W eis Bytom 15:0 (6:0) 

H aller — KS. 25 W ełnow lec 3:2 (3:1)
W yzw olenie — S trze lec  Paw łów  2:4 (1:2)

Naprzód bije Wisłę 4:0 (0:0).
K raków, 13. 111. (tel. wł.) M istrz Śląsk* ba­

wił w czoraj w K rakow ie gdzie rozeg ra ł mecz 
tow arzysk i z w icem istrzem  ligi państw ow ej, — 
odnosząc piękny sukces nad W isłą, bijąc ją po 
pięknej 1 em ocjonującej g rze  zasłużenie 4:0.

Bram ki dla Naprzodu w rów nych odstępach 
c zasu w drugiej części meczu zdobyli Kumoi (2) 
Kania ł Cug. P ierw sza  część meczu była rów ­
norzędna. — Sędziow ał w zorow o p. Szneloer.

Lódź, 13. III. (tel. w ł).
Hakoah — L. K S. 1:0 (1:0)

Porażki Cracovii w Czechosłowacii.
Ligowa d rużyną C racovii gościła w C zecho­

słow acji, gdzie poniosła dw ie dotkliw e porażki. 
M ianowicie w sobotę p rzegra ła  CracoVia z Zi- 
denicam i w Brnie 2:4, zaś w czoraj uległa w ka- 
tastrofalnym  stosunku F. K. B ratyslav ia  w B ra­
tysław ie 2:7.

Atletyczne mistrzostwa Ślaska.
W  K atow icach w miejskiej szkole w ydziało­

wej odbył się dalszy  ciąg indyw idualnych mi­
strzo stw  Śląska w zapasach i podnoszeniu cię­
żarów .

W podnoszeniu c iężarów  przeprow adzono 
w alki w w adze półciężkiej, w klasie A i B.

O to w yniki: klasa A 1) Eichhorn Naprzód 
Łagiew niki 555 f., 2) Meisel S iła M ysłowice
535 f., 3) Kos S lavia Ruda 485 f.

Klasa B 1) W ęglarczyk  Lurich Siem ianow ice 
510 f., 2) Dyla Lurich Siem ianow ice 480 f., 3) 
Kr.op N aprzód Łagiew niki 440 f.

W zapasach przeprow adzono walki w Wadze 
lekkiej i półciężkiej: w lekkiej zw yciężył Gon- 
sior Sokół II K atowice, w w adze półciężkiej 
G ałuszka Sokół II Katowice.

O rganizacja spraw na. Z ainteresow anie zada­
w alające.

Hokeiści powrócili ci kraju.
Hokeiści polscy ze sw ej w ypraw y  olimpij­

skiej pow rócili do k ra ju  na okręcie „P u łask i" . 
W sobotę rozegrali oni p ierw szy mecz w G dań­
sku z rep rezen tac ją  tegoż m iasta zw yciężając 
ją w stosunku 6:0.

W ielkie H ajduki. W  piątek, dnia 11 bin. od ­
było  się w W ielkich Hajdukach zebranie o rga­
n izacy jne Związku Strzeleckiego. Zebraniem  
przew odniczył kom endant pow iatow y p. k iero­
wnik S tępel z Łagiew nik. K om endantem  Zw ią­
zku S trzeleckiego oddz. W ielkie Hajduki został 
m ianow any p. L azar. Następnie przystąpiono do 
w yobru zarządu. W ybór prezesa odroczono, na 
tom iast w iceprezesem  został w ybrany  nauczy­
ciel p. Żur, sek re tarzem  p. Szaton W., zast. 
s ek re ta rza  p. Loch, skarbnikiem  nauczyciel p. 
H abdas, pom. skarbnika p. Botor J., członkami 
zarządu pp. Korpan, Muller i M rozek, do ko­
misji rew izyjnej w eszli: pp. D eptała, Kapica i 
Kuchta. Zebranie zakończono hasłem : „Cześć 
O jczyźnie"!

Sprawy towarzystw.
Katowice. Z ebranie m iesięczne tow. śpiewu 

„Halka'* Załęże p^będzie się w czw artek , dpia 
17 m arca b. r. o godz. 19 w lokalu p. Kobica 
w Załężu, p rzy  ul. W ojciechow skiego nr. 43 — 
U prasza się członków  o pew ne i punktualne 
przybycie . Sym patycy  mile widziani. — N astę 
pna lekcja śpiewu odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 14 m arca  b. r. o godz. 19 w tym  sam ym  
lokalu.

Wygrane na loterii.
18.000 zł. na nr. 47461.
5.000 zł. na n ry : 33903 120530
3.000 zł. na n r: 3479 22034 49813 61178 65830 

106303 116843 117912 118669.
2.000 zl. na n ry : 219 42385 63422 67376 84311 

86187 116010 117809 118302 120615 121230 130680 
142806 150719 150945 159051

1.000 zł. na n -ry : 527 13363 22711 23090 26824
26904 32513 40348 43637 50954 51791 52303 52697
58866 589282 60450 64184 72875 75178 75609 Z6798 
78136 88931 96810 100043 101061 101426 126089 
126500 127791 130319 131054 135222 137912 140518 
142210 142865 149846 150978 154152 158721 159090

500 zł. na n -ry : 520 1688 3149 3349 4084 4310 
4616 5141 7477 7952 8197 9075 10187 10622 10978 
11660 12780 12811 14318 14683 16713 17082 17162
17626 17785 17877 18018 19800 20341 20932 20996
21844 22105 22514 22582 22897 23053 23280 23970
25688 28788 28753 29719 32566 32862 35412 35870
37772 38025 38796 39191 39659 39918 41847 14420
44660 45290 46123 46440 47689 48331 48585 50163
50673 51331 52078 52412 52764 52863 53566 53865
64048 54708 55014 55999 56788 56708 58223 58795
59179 59232 59975 60029 63040 63085 63641 61379
68655 69650 72145 72446 72846 73434 74730 75823
77389 80123 83077 84418 88924 89171 90691 91050
91649 91803 92458 92886 94493 96605 97499 97964
98223 99623 100394 100520 100116 102008 103138 
103179 103503 104734 104908 108044 108215 108550
109338 109411 109499 110927 111399 114765 114797
115705 116266 116311 116956 117084 118701 119425
120420 121046 121847 123616 124140 124285 124781
125736 126906 127095 127192 127110 127672 128812
129354 130859 131291 131517 132200 132338 I3>526
133127 133160 134025 134939 136935 137096 13/603
138258 138755 191131 139361 139644 140615 140857
141396 142381 143139 143619 143980 144369 145867

*

5.000 zł n -ry : 27475 48956 93469 156395.
3.000 zł n -ry : 1423 3749 14765 27117 53067

86071 122587 122847 127438.
2.000 zł n -ry : 1883 15777 23964 31101 37421 

43674 46149 76475 89703 110530 141845 146425.
1.000 zł n -ry : 8047 9766 14056 20132 24960

36356 47202 48575 50185 51971 54360 58262 59275
653285 67066 70123 75165 79375 82050 92027
103977 11330; 115298 116000 117945 124352 126385
127716 130277 138561 141399 144073 144204 146483
153393 158289.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 12 marca 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,90 zł. Funt szterlingów  

angielskich 30,33 zł. 100 franków  francuskich  
35,02 zł. 100 koron czeskich  26,35 zł. 100 lir 
w łoskich 46,17 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  
172,77 zł. 100 guldenów  holenderskich 358,80 zł. 
100 lei rum uńskich 5,34 zł. 100 guldenów  gdań­
skich 173,32 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia U  marca 1932 r.

N otow ano w handlu hurtow ym  p rzy  odbkirze 
ładunków  w agonow ych za 100 kg: Żyto 23,50— 
24,00. P sz tn ica  24,00—24,50. Jęczm ień 64—66 kg 
20,50—21,50, 68 kg — 21.50—22,50, b row arow y  
23,75—24,75 O w ies 20,25—20,75. M ąka ży tn ia  
65 proc. 36—37, pszenna 65 proc. 37—39. O trę ­

by żytnie 14,50— 15,00, pszenne 13,75— 14,75, 
pszenne grube 14,75— 15,75. R zepak 32—33. 
G orczyca 30—35. W yka la tow a 22—24. P elu sz- 
ka  23— 25. G roch W iktoria 23—26, Folgera 30

34. Łubin niebieski 11,50— 12,50, żó łty  16—17. 
Ogólne usposobienie stalsze.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 11 m arca 1932 r.

N otow ano za 1000 kg w handlu hurtow ym : 
Pszenica śląska 74,5 kg — 251 mk, 78 kg — 255 
tr.k, 72 kg — 241 mk. Ż yto śląskie 71,2 kg — 209 
mk, 69 kg — 205 mk. O w ies now y średniej ja­
kości i dobroci 154 mk. Jęczm ień b row arow y  
198 mk, la tow y i na przem iał 185 mk.

M ąka (za 100 kg): Pszenna now a 70 proc. 
34,75 mk, luksusow a 40,75 mk. Żytnia nowa 70 
uroc. 30,25 mk, 65 proc. 31,25 mk, 60 proc. 32.25 
mk.

S trączkow e (za 100 kg): Groch W iktoria 22 
—26 mk. G roszek zielony 32—35 mk. Fdso’a 
biała 17—19 mk. Bobik koński 15—16 mk W yka 
18—20 mk. Peluszka 17 — 19 mk. Łubin żółty  15 
—16 mk, m odry 13— 14 mk

P asza  dla bydła  (za 100 kg): O tręby  pszen­
ne 10,25— 11,00, żytnie 10,25— 11,00. Słoma ży t­
nia, pszenna, jęczm ienna i ow siana p rasow ana 
1,40 m k; żytn ia długa 1,70 mk: siano zdrow e, 
suche 1.80—2,10 mk.

C ennik  a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h .
K ró lew sk a  Huta. Na rnocy ro z p o rz ą d z e ­

nia w o je w o d y  ś ląsk iego  z dn ia  8 w rz e śn ia  
1931 r. w sp raw ie  za bep ieczen ia  podaży  i 
regu low an ia  p rzedm io tów  pow sze ch n e g o  
uży tku  (Dz U. Śl Nr. 20) uchw alił  m agi­
s t r a t  ni. Król. Huty na posiedzeniu  sw e tn  
w dniu 10 m a rc a  po w y s łu c h an iu  opinii k o ­
misji do badan ia  i u sta len ia  cen na m ia s to  
K ró lew sk a  Huta. nas tępu jące  c e n y :  1 kg
chleba z mąki 65% 0,44 zł, 1 kg  mąki ż y t ­
niej 65% 0,46 zł, 1 kg  mąki pszennej 65% 
0,48 zł, 1 bu lka  cona.imniej 120 gram . 0,10 
zł, 1 bu lka  conajm niej 60 g ram . 0,05 zł. 1 
litr m leka n iezb ie ranego  0.34 zł. 1 lin m a ­
ślanki 0,20 zł, 1 kg  m as ła  1 gat.  4 .40--4  80 
z., 1 kg m a rg a ry n y  1 gar. 2,40—2,60 zł, ja ja  
za  szt. 0,10—0,13 zł, 1 kg se ra  k ro w ieg o  
0,80— 1,20 zł. 1 kg  w ie p rz o w in y  I gat. (w  
sk ładzie)  1,60 zł. (w hali t a rg o w e j )  1.40 zł, 
I gat .  1,40 i 1,20. 1 kg  cie lęciny  I gat.  1,90 i 
1.70 zł, II ga t  1,50 i 1,30 zł, 1 kg w o ło w in y
I gat .  1,60 i 1,40 zł, II gai.  1.40 i 1.20 zł. 1 
kg  s łon iny  św ieże j  1 gat .  2,00 i 1,80. II gat .  
1,80 i 1,60 zł. 1 kg  sa d ła  I gat.  2,00 i 1.80 zł,
II ga t  1,80 i 1,60 zł. 1 kg  k ie łb asy  k r a k o w ­
skiej 100% go to w an e j  i su ro w e j  I gaf .  3.40 
i 3,40 zł, 1 kg  k ie łb asy  k rak o w sk ie j  miesz . 
I gat.  2,20 i 2,00 zł. II gat .  2,00 i 1,80 zł. 1 kg 
k ie łbasy  cz o sn k o w e j  I gat.  2,00 i 2,00 zł II 
gat.  1.60 i 1,60 zl. 1 kg  sa lcesonu  I gat.  2,00 
i 2,00 zł. II gat .  1.60 i 1 60 zł. 1 kg  w ą t r o ­
bianki I gat. 2.20—2,40 i 2.00— 2.20 zł II 
gat. 1,80— 2,00 i 1,60— 1.80 zł. D odatk i  m o ­
gą w y n o s ić :  p r z y  w iep rz o w in ie  n a jw y ż e j  
15%. p rzy  w o łow in ie  n a jw y ż e j  20% p rz y  
cielęcinie n a jw y ż e j  25%. C e n y  na m ięso  i 
w y ro b y  rzeźnickie  rozum ieją  się iako m a k ­
sy m a ln e  i o bow iązu ją  a ż  do o d w o łan ia .  —  
W inni p rze k ro c zen ia  u s ta lonego  cennika  u- 
legną k a rz e  a re sz tu  do 6-ciu tygodn i lub 
g r z y w n y  do 10.000 zł s to so w n ie  do p o s ta ­
now ienia  a r t .  4 rozp. P re z y d e n ta  R. P. z 
dnia 31 paźdz.  1926 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 91, 
poz. 527). (w)

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, U órnoś1!;.
żaka. Gońca Ś ląskiego, Katolika Śląskiego i 

G w iazdki Śląskiej.. , ,
Za redakcję  odpow iada: F ranciszek Godula — 

Król. Huta.
N akładem : Zjednoczone W ydaw nictw o G.tzt i, 
Spółka z ógr. odp., K atow ice, ul. św . S tan isła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
D rukiem : D rukarnia Ś ląska, S.-ka z. ogr. cdp.

K atow ice, B atorego  2, tel. 878.

i  flowośi w h l M i Ii w i o n y t i i
damskich i męskich, czysto wełniane oraz 
kamgarny w najlepszych gatunkach po ce­
nach baidzo niskich. — Solidna obsługa. 

Skład sukna
Rudolfa Bittmanna

Bielsko, ul. 3-90 Ja 4 .

|  woi..e posaay "I
B ezrobotnym  — praca  
w iedza, duże zarob­

ki, w  każdej m iejsco­
wości! Inteligenci, P a ­
nie, P anow ie, piszcie: 
„K ieszonkow a E n c v -  
klopedja P o p u 'a rn a“ . 
Kraików, Józefitów  10.

3przedaze

Do sprzedan ia  gospoda 
przy  drodze pow iato­
wej z koncesją i z sk ie 
pem o raz  ogrodem  O' 
w ocow ym  na Ś lą s k u  
C ieszyńskim . Bliższ^ 
ad res  w adm inistraci 
niniejszego pism a.


